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Powiat brzeziński pierwszy w województwie łódzkim zwolniony od miarek i odsypów 


GŁOS ROBOTNICZY 


PROLETARIUSZE WSZYSEKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! SIĘ! 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 


ROBOTNICZEJ 
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ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 26 LISTOPADA 1951 ROKU 


CENA 10 GR 


Amerykańsko-hitlerowskie plany wojenne 


rozbiją się o zdecydowaną postawę 


walczących o pokój narodów świata 
Masy pracujące całej Polski pięłnuią remiliłaryzację Niemiec Zachodnich 


Robotnicy stolicy, budowniczowie Nowej Huty, łódzcy włóknia- |oraz zawarcia z nimi traktatu po- 
rze, ludzie pracy Szczecina, Wrocławia, Lublina i innych miast w kojowego — głosi m. in. jednomyśl- 
słowach pełnych oburzenia ostro piętnują zbrodnicze plany impe- | nie uchwalona rezolucja. Dla popar- 


i rialistycznych agresorów, omawiane obecnie na sesji Rady 
nego paktu bloku atlantyckiego w Rzymie. 


W ZPB IM. DZIERŻYŃSKIEGO 


W wielkim zebraniu protestacyj- 
nym, jakie odbyło się w ZPB im. 
Deierżyńskiego wzięło udział ponad 
1.000 osób. — Zdajemy sobie ,spra- 
wę — mówiła tow. Fijałkowska, 

przedstawicielka Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Włókniarzy— 
co oznacza ta prowadzona w Za- 
chodnich Niemczech za ' amerykań- 


Porozumienie 

w sprawie wojskowej 

linii demarkacyjnej 
w Panmundźon osiągnięte 

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniu 23 listopada 
na posiedzeniu podkomisji rozejmo- 
wej w Panmundżonie delegaci obu 
stron osiągnęli porozumienie w spra- 
wie linii demarkacyjnej. Oficerowie 
łącznikowi przystąpili do wytyczenia 
ma mapie i w terenie istniejącej linii 
kontaktu (linia frontu), która będzie 
stanowiła oficjalną wojskową ię 
demarkacyjną po zatwierdzeni - 
rożumienia przez delegacje obu stron 
w pełnym składzie, 


agre syw- 


skie pieniądze antypolska nagonka, 
skierowana przeciwko naszym Zie- 
miom Zachodnim, przeciwko wszyst- 
kim miłującym pokój narodom, Ale 
bezpowrotnie minęły czasy, kiedy 
imperializm mógł bezkarnie grabić 
i mordować. 

Zebrani uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, w której czytamy m. in.: 

— My, robotnicy Zakładów im. 
Dzierżyńskiego, w imię utrzymania 
pokoju domagamy się demilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich i redukcji 
zbrojeń, Odpowiadamy podżegaczom 


«| wojennym, że nie będziemy ustawać 


w naszej pokojowej pracy, w której 
przewodzi nam Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, 

Podobne zebrania protestacyjne 
odbyły się w szeregu innych fabryk 
łódzkich. 


W FABRYCE NA ŻERANIU 


W stolicy szczególnie ostro potę- 
pili knowania imperialistów budow- 
niczowię i załoga FSO na Żeraniu. 
Przemówienie przewodniczącego Za- 
rządu Głównego Zw. Metalowców 
— Bienia — raz po raz przerywano 
okrzykami, wyrażającymi nienawiść 
i pogardę dla siewców wojny. 

„Domagamy się z całą stanowczo- 
ścią demilitaryzacji Niemiec Zacho- 
dnich, zjednoczenia Niemiec na pod- 
stawie demokratycznej i pokojowej 


Przykład Brzezin 


. W dniu dzisiejszym powiat brzeziński został zwolniony od miarek 
1 odsypów, przękraczając jako pierwszy w województwie łódzkim 
90 proc, rocznego planu skupu zboża. 

Od dnia dzisiejszego chłopi powiatu  brzezińskiego, zwożąc zboże 
do młyna, nie potrzebują płacić za przemiał ziarnem, jak również nie 
obowiązuje ich sprzedaż zboża państwu w postaci tzw. miarek, 

Wyniki te powiat brzeziński osiągnął dzięki wielkiej, mobilizującej 
pracy polityczne ~- uświadamiającej gromadzkich organizacji partyj- 
nych i aktywu robotniczego wśród pracujących chłopów, przeprowa- 
dzonej w toku ostrej i nieptzejednanej walki z sabotażem Kkułackim, 
dzięki szlachetnej rywalizacji mało. i średniorolnych chłohfów o naj- 
lepsze ; najszybsze wykonanie planu dostaw zboża. Do uzyskania wy- 
ników tych przyczynili się przede wszystkim aktyw oraz chłopi gminy 
Niesułków, którzy pierwsi w powiecie brzezińskim, wykonali roczny plan 
skupu zboża, Dzięki wysiłkowi całego aktywu i patriotyzmowi pracu- 
jącego chłopstwa, powiat brzeziński, znajdujący się jeszcze w dniu 
6 listopada br. na piątym miejscu wysunął się na pierwsze miejsce 
w województwie łódzkim. 

Państwo wykazało maksimum troski o to, by normy skupu przy- 
padające na poszczególne gospodarstwa były zgodne z ich możliwo- 
ściami, by normy te były realne i sprawiedliwe, by chłop pracujący na 
skutek jakichś tiurokratycznych wypaczeń w terenie nie został skrzyw- 
dzony. Zabezpieczyło też imteresy chłopów w ten sposób, że w wypad- 
ku sprzecznego z faktycznym stanem obliczenia posiadanych przez nich 
hektarów, niesłusznego przeprowadzenia klasyfikacji gruntów, lub nie 
uwzględnienią przysługujących im ulg, mają oni pełne prawo do od- 
wołania się od decyzji władz gminnych. Z kolei gminne zespoły kie- 
rownicze, a następnie władze powiatowe zobowiązane są do rozpatry- 
wania tych odwołań w jak najkrójezym terminie i uwzględnienia ich 
w wypadkach uzasadnionych, 

Wytężona praca polityczna na wsi i stosowanie obowiązujących 
ustaw wobec opornych, zgodna z intencjami rządu i partii realizacja 
w praktyce dekretu o planowym skupie zboża — są podstawowymi ele- 
mentamj odnoszonych sukcesów. 

Nie wszędzie jednak zespalają się me w jedną niezbędną całość. 
Wyrazem tego są istniejące jeszcze poważne dysproporcje pomiędzy po- 
szczególnymi powiatami, gminami į gromadaąmi w realizacji planowego 
skupu zboża, nie uzasadnione żadnymi obiektywnymi poczynaniami, 
Np. obok powiatów brzezińskiego, który przekroczył już 90 proc, rocz- 
nego planu, i powiatu piotrkowskiego zbliżającego się do 90 proc. rocz- 
nego planu, są takie powiaty jak łowicki į łęczycki, których wyniki da- 
leko pozostają w tyle. 

Świadczy to, że na opóźniających się terenach nie zadowalająca 
jest praca powiatowych i gminnych komitetów partyjnych, gromadz- 
kich organizacji partyjnych, że niedostatecznie walczy się tam o świa- 
domość mas chłopskich, że organizacje partyjne na tych terenach nie 
potrafiły w oparciu o masy pracującego chłopstwa odizolować kułaka 
od podatnego niekiedy na jego wpływy średniaka lub nawet małorol- 
nego chłopa, uniemożliwić mu jego krecią robotę. 

Zadaniem naszej partii i władzy terenowej jest pracować tak, by 
wszyscy chłopi wykonali swe obowiązki wobec państwa. I dlatego nie 
wolno osłabiać aktywności tam, gdzie pomyślny jest przebieg realizacji 
planów skupu. Należy ją jeszcze bardziej wzmóc, gdyż większość nie- 
wykonanych dotąd zobowiązań przypada na chłopów opornych, na 
uchylających się od swych obowiązków kułaków. * 

Trzeba nieustannie przestrzegać i konsekwentnie wcielać w życie 
wszystkie zarządzenia i wytyczne rządu i partii, gdyż celem ich jest 
dbałość o wszystkich obywateli, dbałość o umocnienie sił i potęgi na- 
szego państwa. 

Trzeba, aby odka powiaty poszły: śladem przodujących powia- 
tów brzezińskiego į piotrkowskiego, z których pierwszy przekroczył już 
90 proc, rocznego planu skupu zboża, a drugi w szybkim tempie zbliża 
się do osiągnięcia tej granicy. Ofiarna praca aktywu oraz patriotyzm 
pracującego chłopstwa wykazały, że dzięki dobrze prowadzonej robo- 
cie polityczno - uświadamiającej można uzyskiwać dobre wyniki, 

Komitety partyjne, zespoły powiatowe i gminne, rady narodowe 
oraz aktyw robotniczy i chłopski pozestałych powiatów muszą wzmóc 
wysiłki, aby w jak najszybsz”m czasie dorównać przodującym powiatom 
brzezińskiemu i piotrkowski mu, aby w jak najszybszym czasie całko- 
wicie zakończyć akcję skupu zboźa, 


cia.tych żądań zobowiązujemy się 
nie szczędzić wysiłków dla spotęgo- 
wania sił naszej ojczyzny, przez co 
wzmocnimy obóz pokoju, zagradza- 
jąc drogę nowej wojnie“, 
W NOWEJ HUCIE 
Na olbrzymim wiecu budowni- 
czych Nowej Huty załoga jedno- 
myślnie uchwaliła — wśród okrzy- 
ków na cześć Rady Pokoju oraz na 
cześć twierdzy pokoju, Związku Ra- 
dzieckiego — fezolucję, potępiającą 
próby remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich 
Rezolucja głosi również, że budo- 
wniczowie Nowej Huty wykonają 
tegoroczny plan produkcyjny przed- 
terminowo i z nadwyżką. 
W ZAKŁADACH PRACY 
SZCZECINA 


W Stoczni, w Zakładach Odzieżo- 
wych, w porcie, w wielu innych za- 
kładach pracy Szczecina załogi na 
masówkaćh zobowiązały się jeszcze 
wytrwalej walczyć o pokój, aby 
zdruzgotać plany imperialistów, 


Związkowcy polscy 
spieszą z pomocą 


ofiarom powodzi we Włoszech 
WARSZAWA (PAP). — Sekreta- 


riat CRZZ powziął następującą 
uchwałę: 9 
„W związku z. katastrofalną po- 


wodzią we Włoszech północnych, 
której skatkami * dotknięte zostały 
wielotysięczne masy pracujące miast 
i wsi prowincji Mantua, Rovigo, Fer- 
rara i Adria — Sekretariat CRZZ 
przesyła na ręce Włoskiej Konfede- 
racji Pracy wyrazy ubolewania z po- 
wodu klęski i postanawia wyasyśno- 
wać kwotę 20 tys. zł. na pomoc dla 
ofiar powodzi. 


W przeddzień 
Wszechzwiązkowej 


Konferencji 
Obrońców Pokoju ZSRR 


MOSKWA (PAP) — Ze wszyst. 
kich krańców ZSRR przybywają 
do 'Moskwy delegaci na III 
Wszechzwiązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju, która rozpo- 
cznie się 27 listopada w sali ko- 
lumnowej Domu Związków Za- 
wodowych. 

Ludzie radzieccy czczą Konfe- 
rencję Obrońców Pokoju nowymi 
wspaniałymi osiągnięciami we 
wszystkich dziedzinach gospo- 
darki narodowej. Liczne meldun- 
ki mówią o wspaniałym rozwoju 
współzawodnictwa w przemyśle 
i rolnictwie. Przykładem świecą 
masy pracujące Moskwy. Prze- 
szło 150 zakładów  przemysło- 
wych stolicy zdobyło w okresie 
pełnienia Wart Pokoju czołowe 
miejsca we  wszechzwiązkowym 
współzawodnictwie  socjalistycz- 
nym. 


| 


Adenauer ujawnia ohydną 
zdradę reakcyjnych 


emigrantów -polskich 


NOWY JORK (PAP) — Kanclerz 
amerykańskiego reżimu w Trizonii 
Adenauer udzielił korespondentowi 
amerykańskiego tygodnika „News 
Week“ wywiadu, w którym oświad.- 
czył, że władze niemieckie nawiązu. 
ją kontakty z przedstawicielami or- 
ganizacji emigracyjnych z krajów 
Europy Wschodniej, a więc również 
z polskimi organizacjami emigracyj- 


nymi. * 
Trizonia, nawiązując te kogtakty 
z polskimi organizacjami emigra- 


«yinymi r— powiedział Adenauer do. 


słownie — „wychodzi z założenia, iż 

rewizja granicy polsko =- niemiec- 
kiej jest konięczna. Na tej zasadzie 
odbywają się rozmowy przedstawi. 
cieli organizacji zachodnio-niemiec- 
kich z reprezentantami reakcyjnej 
emigracji polskiej". 6 


Zgon wybitnego działacza państwowego ZSRR 
Aleksandra Jefremowa 


MOSKWA (PAP), — W Moskwie 
zmarł 23 bm. po długotrwałej i 
ciężkiej chorobie wybitny działacz 
państwowy ZSRR — Aleksander 
Jefremow, 


| 


„Jefremow był członkiem Komite- 
tu Centralnego WKP(b) wiceprze- 
wodniczącym Rady Ministrów j 
ZSRR, deputowanym do Rady Naj- 
wyższej ZSRR, 


Położyć kres prowokacjom tiłofaszystów 
Ostry protest węgierskiego Ministerstwa Spraw Zagr. 


BUDAPESZT (PAP), — Rząd kli- 


ki Tito przekazał rządowi Węgier-. 


skiej Republiki Ludowej dwie pełne 
kłamstw noty w sprawie rzekomych 
faktów pogwałcenia granicy przez 
stronę węgierską. W Związku z tym 
23 bm. węgierskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przekazało 
misji jugosłowiańskiej w 'Budapesz- 
cie notę, w której stwierdza się mię» 
dzy innymi: 

Ministerstwo Spraw Zagra= 
nicznych konstatuje, że mimo pro- 
testów i ostrzeżeń, rząd jugosłowiań= 
ski nie podjął dotychczas nawet pró- 
by położenia kresu napaściom i pro- 
wokacjom na granicy z Węgrami. 


Do walki o wykonanie planu na rok 1951 przed terminem i z 


W ciągu czterech miesięcy — od 

15 lipc4 do 15 listopada br. — jugo- 
słowiańska straż graniczna i uzbro- 
jone formacje wojskowe dokonały 
ogółem 111 różnych aktów pogwał- 
ceń granicy 1 prowokacji. 
- Rząd Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej, odrzucając w sposób jak naj- 
bardziej kategoryczny wyżej wymie- 
nione noty misji jugosłowiańskiej w 
Budapeszcie jako bezpodstawne, jed- 
nocześnie wzywa ponownie rząd ju- 
gosłowiański do położenia 
wypadkom naruszania granicy: i pro- 
wokacji, skierowanych przeciwko 
Węgierskiej Republice Ludowej. 


O Z EP EP ZAC a A A 


, Brzeziny przodują 


w dniu 24 listopada br. powiat 
brzeziński przekroczył jako pierw- 
szy w województwie łódzkim 90 


proc. rocznego planu sprzedaży 
zboża. Sukces ten zawdzięczać 
trzeba ofiarnej pracy organizacji 


dniem dzisiejszym zostają oni 
zwolnieni z miarek i odsypów. 


Trzeba stwierdzić, że powiat 


piotrkowski, mimo że stracił tytuł 
przodującego 
skupu 


powiatu w akcji 


zboża w województwie 


partyjnych, zespołów powiatowego 
i gminnych, rad narodowych, ak- 
tywu robotniczego i wiejskiego, 
oraz obywatelskiej, patriotycznej 
postawie pracującego chłopstwa. 
Sukces ten jest olbrzymi, gdy 
weźmie się pod uwagę, że jeszcze 
w dniu 22 listopada br. powiat 
brzeziński znajdował się na dru- 
gim miejscu w województwie ża 
powiatem piotrkowskim. W ciągu 
dwóch dni zaledwie powiat brze- 


ziński wyprzedził powiat piotr- 
kowski, osiągając ponad 90 proc. 
wykonania rocznego planu skupu 
zboża. 

Chłopów powiatu brzezińskiego 
za ich obywatelskie stanowisko 
spotkała zasłużona nagroda. Z 


łódzkim, nie osłabia tempa skupu. 
Do skupienia pozostały mu nie- 
wielkie ilości zboża, aby również 
przekroczyć granicę 90 proc. rocz- 
nego planu. 

Również pozostałe powiaty dzię- 
ki niezwykle ofiarnej pracy ak- 
tywu terenowego osiągają coraz 
lepsze wyniki, coraz wyższy pro« 
cent wykonania rocznego planu 
skupu zboża. I tak np. dnia 23 li= 
stopada br. sześć powiatów Wy- 
konało roćżny plan w ponad 80 
proc, dwa powiaty w ponad 75 . 
proc., a pozostałe 4 powiaty w po- 
nad 70 proc. Znajdujące się na o- 
statnim miejscu powiaty łowicki 
i łęczycki osiągnęły w dniu 23 li- 
stopada 71,8 proc. wykonania ro- 
cznego planu. : 


Nie wolno pominąć żadnej drógi 
prowadzącej do jedności Niemiec 
Pismo prezydenta W. Piecka do Heussa 


BERLIN (PAP). 


Agencja ADN donosi, że prezydent NRD Wilhelm 


Pieck wystosował do prezydenta Trizonij Heussa pismo, dotyczące od- 
powiedzi Heussa, który, jak wiadomo, odrzucił propozycję odbycia kon- 


ferencji z prezydentem Pieckiem. 


„Z ubolewaniem dowiedziałem się 
z pańskiego listu z dnia 7 listopa- 
da br. że nie zgadza “ się pan na 
moją propozycję w sprawie odbycia 
wspólnej narady. Przedstawiając tę 
propozycję, kierowałem się troską 
o zapewnienie pokoju naszemu na- 
rodowi. Poczucie odpowiedzialności 
wobec narodu niemieckiego naka- 
zuje mi nie pominąć żadnego środ- 
ka, który by mógł doprowadzić do 
porozumienia między Niemcami 
Wschodnimi i Niemcami Zachodni- 
mi w drodze ogólnoniemieckiej na- 
rady“: 

"Dalej, preżydent Pieck odrzuca 
twierdzenie Heussa, że negatywna 
ocena polityki Adenauera przez pre- 
zydenta NRD uniemożliwia porozu- 
mienie, 

Prezydent Pieck podkreśla dalej, 
że próby spowodowania interwencji 
ONZ w sprawie Niemiec 
naród niemiecki na poziomie naro- 
du kolonialnego oraz stwierdza, iż 
zbadanie warunków odbycia wol- 
nych wyborów w Niemczech przez 
samych Niemców pod kontrolą 4 
mocarstw byłoby dużym krokiem 
naprzód w sprawie porozumienia 
Niemiec Wschodnich i Zachodnich. 


stawiają: 


W piśmie tym czytamy m. in.: 


Obrady włoskiej 


konferencji rozbrojeniowej 


RZYM (PAP), — Równocześnie z 
konferencją: agresywnego bloku at=- 
lantyckiego rozpoczęły się w Rzymie 
obrady włoskiej ogólnokrajowej 
konferencji rozbrojeniówej i pokó= 
jowej. W obradach bierze udział 
kilkuset: delegatów z całego kraju, 


Obrady zagaił prof. Donini, czło” 
nek Światowej Rady Pokoju, Pod- 
kreślił oń, że pokojowi zagraża po- 
ważne niebezpieczeństwo. Dowodzi 
tego fakt, że w chwili obecnej od- 
bywa się w Rzymie konferencja a- 
gresywnego bloku atlantyckiego, 
przygotowującego zbrodniczą woj- 
nę. Wezwał on uczestników konfe- 
rencji do skonsolidowania się wokół 
programu walki z planami wojny. 

Następnie przemawiał prof. Bri- 
ganto, honorowy przewodniczący 
najwyższego trybunału włoskiego, 


Główny referat wygłosił wiceprze- 
wodniczący Biura Światowej Rady 
Pokoju, Pietro Nenni. 


Nad wzmożeniem remilitaryźkcji Trizonii 
obradują w Rzymie podżegacze wojenni 


1 RZYM (PAP). —- 24 bm. rozpoczęła 
= ty Rzymie sesja „Rady Atlantyc- 
e ry 


w której biorą udział mini- 


czenia Niemiec Zachodnich do agre- 
sywnego bloku atlantyckiego, 
3) Walka ze światowym ruchem 


strowie spraw zagranicznych oraz | pokoju. 


inni członkowie rządów krajów, u- 


Rada zajmie się również sytuacją 


czestniczących w zb ną pak- ekonomiczną krajów atlantyckich. 


cie atlantyckim. Preybyli tu rów- 
nież reprezentanci Grecji i Turcji, 
które jak wiadomo, niedawno zosta- 
ły włączone do: bloku atlantyckiego. 
Wśród członków delegacji przeważa- 
ją generałowie z Eisenhowerem na 
czele, 


Prasa podaje, że na porządku 
dziennym Rady znajdują się przede 


kresu | wszystkim następujące zagadnienia: 


1) Wzmożenie wyścigu zbrojeń, - 


2) Przyspieszenie  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich i sprawa włą- 


nadwyżką 


Ponadplanowa produkcja wartości 400 tys. zł 


W dniu 24 bm. wykonała roczny 
plan produkcyjny załoga II Od- 
działu przędzalni ZPW im. Ossow- 

„skiego, zobowiązując się do końca 
roku dać dodatkową produkcję 
wartości około 400 tys. zł. 

Przedterminowe wykonanie za- 
dań II roku Sześciolatki pracow- 
nicy III Oddziału zawdzięczają 
przede wszystkim pełnej realizacji 


zobowiązań podjętych w Czynie 
Majowym i w  €zynie Lipco- 
wym oraz na cześć 34 roczni- 


cy Rewolucji FPaździerniko..ej, Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
zespół śrubownika Stefana Płosza- 
ja, który od początku roku wyko- 
nuje swój plan w 1:0 proc, 


NAJLEPSZE WYNIKI W M DE- 
RADZIE LISTOPADA 


W II cekadzie listopada najlep- 
sze wyniki produkcyjne uzyskały 
przędzalnie: ZPB w Qzo kowia — 


104,4 proc, ZPB im. Koczaskiego 
— 103,5 proc. oraz ZPB im. Szy- 
mańskiego — 103,3 proc. W tkal- 
niach natomiast na czoło wysunę- 
ły się: ZPB im. Okrzei — 110,3 
proc., Zakłady im. I Dywizji Koś- 
ciuszkowskiej — 106,8 proc. i ZPB 
w Zelowie — 103,8 proc. 


NA 39 DNI PRZED TERMINEM 


W dniu 21 listopada wykonała 
w 100,3 proc., roczny plan pro- 
dukceyjny załoga Zakładów Meta- 
lowych przy ul. Zgierskiej. 


DODATKOWE ZOBOWIĄZANIA 


Załoga przędzalni ZPW im. Bar- 
lickiego postanowiła przyśpieszyć 
realizację planu rocznego ; wy- 
konać go zamiast 22 grudria, w 
dniu 19 grudnia. Wartość uzyska- 
nej w ten sposób ponadplanowej 
produzcji wyniesie 100 tys. zł. Do- 
datkowe zobowiązenia produkcyj- 
r podieły także oddziały wykoń- 


czalni i tkalni oraz dział zaopa- 
trzenia i głównego mechanika. 


PIERWSZA W WOJEWÓDZTWIE 


Wykonując roczny plan produk- 
cji energii elektrycznej już w dniu 
17 listopada, Elektrownia w Piotr- 
kowie zdobyła tym samym przo- 
dujące miejsce wśród. elektrowni 
województwa łódzkiego. 


USPRAWNIĆ DOSTAWĘ 
PRZĘDZY 


Od dłuższego już czåsu załoga 
ZPP im. Lenartowskiego odczuwa 
brak przędzy, w związku z czym 
tkacze mają częste postoje, nie mo- 
gą systematycznie wykonywać 
swych baz, co raoże mieć póważny 
wpływ na realiz cję planu roczne- 
go zakładów. N małą winę pono- 
si tu Centralny Zarząd Przemysłu 
Jedwabniezo-Galanteryjnego, któ- 
ry zbyt mało interesuje się spra- 

terminowej dostawy rrzędzy 


dla 6lnych zakładów. 


XXVI Walne Zgromadzenie 
Polskiego Towarzystwa 
Ludoznawczego 


Przy udziale przedstawiciela Mini- 
sterstwa Kultury i Sztuki, tow, Piet- 
kiewicza, - kier. Wydziału Kultury 
Woj, Rady Narodowej w Łodzi, tow. 
Salskiego oraz licznych naukowców, 
reprezentujących wszystkie ośrodki 
uniwersyteckie kraju, obradowało w 
Łodzi w dniach 24 i 25 listopada b. r. 
XXVI Walne Zgromadzenie Polskiego 
Towarzystwa Ludoznawczego. Przed% 
miotem obrad, prócz spraw organiza- 
cyjnych, były problemy oparcia ba- 
dań etnograficznych o założenia me- 
todologii marksistowskiej oraz ocena 
NOZ ¿wyników badań. 


Dziś o godz. 16, ] 
w sali ORZZ przy ulicy I 


Traugutta 18, odbędzie się i 

otwarcie : 

H 

Wystawy i 
Październikowych 


Gazetek Ściennych 


zorganizowanej przez ORZZ 
ZG Związku Włókniarzy 
i redakcję 
„Głosu Robotniczego”. 


O 


Na otwarci» wystawy za- 
prasza się wszystkich człon- 
ków komitetów redakcyj- 
nych gazetek ściennych 
z terenu Łodzi, 
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atomowej i redukcja zbrojeń 


= q nie oszukańcze propozycje amerykańskich polityków wojny 
ułorują drogę trwałemu bezpieczeństwu narodów 
Politycznej ONZ 


Przemówienie min. A. Wyszyńskiego w Komisji 


Zapowiedziane na sobotę, dnia 24 bm. w Komisji 


PARYŻ (PAP). 


Politycznej Zgromadzenia 


Ogólnego przemówienie szefa delegacji radzieckiej, ministra Wyszyńskiego, wzbudziło wyjątkowe za- 


interesowanfe. 


Jak wiadomo, w Komisji Politycznej toczy się obecnie dyskusja nad 


pseudorozbrojeniowymi pro- 


pozycjami trzech mocarstw zachodnich. W toku tej dyskusji przedstawiciele krajów bloku anglo-ame- 


rykańskiego oraz wtórująca im prasa reakcyjna stosowali szczególną taktykę, 


polegającą na tym, 


aby przedstawić te propozycje jako pokojowe i zbliżone do stanowiska ZSRR w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej, 


Tej samej taktyce hołdowałę również oświadczenie sekretarza stanu USA Achesona, 


sobotę dziennikarzom. 


A 
rozdane w 


„Świetne i przekonywające, oparte na niezbitych faktach przemówienie szefa delegacji ZSRR Wy- 
szyńskiego zadało druzgocący -cìos manewrom agresorskiego trzonu ONZ ze. Stanami Zjednoczonymi 


na czele — i zdemaskowało istotne cele propozycji trzech mocarstw, 


nie mające nic wspólnego ze 


sprawą likwidacji napięcia w stosunkach międzynarodowych i zapewnienia pokoju. 
Min. Wyszyński w przemówieniu swym stwierdził m. in.: 


Po deklaracji „trzech“, przed- 
stawionej Zgromadzeniu Ogólnemu 
przez Stany Zjednoczone, Anglię i 
Francję, delegacje tych krajów zgło- 


siły projekt rezolucji zatytułowany: i 
„regulowanie, ograniczenie i zrów- ślad za nim powtórzyli to 


noważona redukcja wszystkich 
zbrojnych 
Między tymi dwoma dokumentami 


nie ma różnicy zarówno co do zasa- 
dy, na której są oparte, jak i co do 
merytorycznego rozwiązania posta— 
wionego zadania. Oba dokumenty 
mają służyć jednemu celowi oraz 
proponują jeden i ten sam sposób 
osiągnięcia tego celu. Dlatego też 
nie można zgodzić się z tymi, którzy 
usiłują przedstawić projekt rezolu- 
cji „trzech* jako krok naprzód w 
porównaniu z deklaracją, powo- 
łując się na to, że projekt rezolucji 
zawiera pewhe nowe momenty i że 
to świadczy, iż trzy mocarstwa go- 
towe są uwzględnić propozycje 
Związku Radzieckiego i osiągnąć ja- 
kieg porozumienie w rozpatrywanej 
kwestii. 

Nie można dać słusznej oceny 
tych propozycji w oderwaniu od 
szeregu faktów, charakteryzujących 
kierunek polityki zagranicznej tych 
krajów, a przede wszystkim Sta- 
nów Zjednoczonych, które  odgry- 
waja w tej sprawie czołową rolę. 

Mówi się nam tutaj, że propozycje. 
zawarte w rezolucji „trzech“ mo+ 
głyby być punktem zwrotnym w 
dziejach, punktem, w którym świat 
mógłby dokonać „zwrotu, oddalając 
się od napiętej sytuacji i niebezpie- 
czeństwa, w obliczu jakiego znajdu- 
je się każdy kraj. Oświadczył to 
tutaj pan Acheson 19 listopada, a w 
jak echo 


sił |również inni przedstawiciele państw 
i wszystkich zbrojeń“. |— uczestników tegoż obozu atlan- 


tyckiego. | 


Mówią pokój i przygotowują wojnę 


Można zapytać jednak, o jakim 
w tych okolicznościach „punkcie 
zwrotnym w dziejach“ mogą mówić 
autorzy rezolucji, zwłaszcza: jeśli 
się uwzględni, iż nie ukrywają oni 
sami faktu, że proponowane przez 
nich posunięcia w dziedzinie reduk- 
cji zbrojeń i sił zbrojnych nie wy- 
kluczają w najmniejszym stopniu 
dalszego zwiększania zbrojeń i sił 
zbrojnych. À 

Wszak te właśnie dwie zasady, 
te dwa zadania wysunął w swym 
przemówieniu 8 listopada pan Ache- 
son, usiłując przy tym wykazać, że 
nie ma tu żadnej sprzeczności, gdyż 
są to ponoć dwie strony tego samego 


medalu. Jedno zadanie — utrzymy* 
wał pan Acheson — zwiększać 
swą potęgę militarną. to jedne, 


strona medalu. Drugie zadanie — 
to praca na rzecz pokoju. Jest to 
druga strona medalu. Oto nowy 
dwulicy Janus: jedno jego obli- 
cze — pokój, drugie — wojna. 

Ale tego rodzaju — polityka o 
dwóch obliczach (© nie może służyć 
i nigdy nie służyła sprawom poko- 
ju, interesom miłujących pokój kra- 
jów i narodów. 

Jeśli przyjąć tezę pana Achesona, 
„że dalsze zbrojenia są nieuchronne 
— a to właśnie jest podstawową 
tezą całej polityki zagranicznej i 
"dyplomacji Stanów Zjednoczonych 
oraz niektórych popierających tę 
politykę państw — to w takim ra- 
zie nie można w sposób poważny 


stawiać zagadnienia redukcji zbro- 
jeń i sił zbrojnych. 
Zgłaszać propozycje w sprawie 


redukcji zbrojeń i sił zbrojnych, a 
jednocześnie. rozwijać gorączgową 
pe przyda zmierzającą do zwięk- 
szeflla swych zbrojeń i sił zbroj- 
nych, do wzmocnienia istniejących 
agresywnych bloków wojennych ‘i 
montowania nowych agresywnych 
bloków wojennych w rodzaju tzw. 
dowództwa  alianckiego na Środko- 
wym Wschodzie — znaczy to po- 
dejmować próby zamaskowania 
swych agresywnych celów i planów 


przy pomocy rozmów na temat re- 
dukcji zbrojeń i dążenia do pokoju. 
Czyż nie jest jasne, że celem tego 
„dowództwa alianckiego na Środko- 
wym Wschodzie" jest wciągnięcie 
państw w rejonie Bliskiego i Środ- 
kowego Wschodu do poczynań mi- 
litarnych agresywnego bloku atlan- 
tyckiego pod pretekstem rzekomej 
„obrony“ tej strefy. 


. Jak stwierdza nasza nota w tej 
sprawie, cały plan utworzenia tzw. 
„Dowództwa Środkowego Wscho- 
du* musi nieuchronnie doprowa- 
dzić, w wypadku jego urzeczywis- 
tnienia, do faktycznej okupacji 
wojskowej krajów Bliskiego i Środ- 
kowego Wschodu « przez wojska 
USA, Anglii, Australii i Nowej Ze- 
landii, znajdujących się w odległoś- 
ci 12 — 15 tysięcy kilometrów od 
tej strefy, oraz przez wojska nie- 
których innych krajów — sygnata- 
riuszy paktu atlantyckiego, utwo- 
rzenie na terytorium państw Środ- 
kowego i Bliskiego Wschodu ob- 
cych baz wojskowych, przede 
wszystkim zaś baz amerykańskich, 
jeszcze bardziej podkreśla agresy- 
wny charakter tego  przedsięwzię- 
cia. Powoływanie się na intetesy 
obrony Bliskiego i Środkowego 
Wschodu maskuje jedynie wciąga- 
nie tych krajów do poczynań mili- 
tarnych bloku atlantyckiego, -wy- 
mierzonych przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. i F 

W świetle tych faktów staje się 
jasna zasadniczą różnica między po- 
lityką zagraniczną Związku Ra- 
dzieckiego, jego polityką pokojową 
a polityką państw imperialistycz- 
nych, zmierzających do celów agre- 
sywnych. Polityka ta decyduje rów- 
nież o stanowisku tych mocarstw 
przy rozpatrywaniu takich zagad- 
nień, jak sprawa redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych. Przedstawiciele tych 
krajów nie potrafią, mimo najwięk- 
szych wysiłków, nadać przy pomocy 
syreniego śpiewu innego charakteru 
swej polityce. Szydło zawsze wyłazi 
z worka. 


Obłędna mania panowania nad świątem 
Każdy dzień przynosi wciąż nowe | kańskich,, prowadzona jest w obro- 


fakty, ujawniające prawdziwą treść 
polityki państw bloku atlantyckie- 
go, zwłaszcza zaś Stanów Zjedno- 
czonych, których koła kierownicze 
opanowane są obłędną ideą hege- 
monii światowej. Im bezwzględniej- 
sze są fakty demaskujące tę polity= 
kę, tym ostrzejsza staje się koniecz- 
ność _osłonięcia, zamaskowania 
agresywnego charakteru tej polity- 
ki, przybrania pozy przyjaciół po- 
koju i współpracy międzynarodo- 
wej. Jakżeż jednak pogodzić tę 
pozę z tym wszystkim, co czynią 
organizatorzy i kierownicy bloku 
atlantyckiego? Nie cofają się oni 
przy tym przed twierdzeniem, że 
wojna, narzucona narodowi koreań- 
skiemu przez interwentów amery= 


nie USA, że wojna przeciwko naro- 
dowi vietnamskiemu również toczy 
się w obronie Francji, że wojska 
angielskie w Egipcie także działają 
z pobudek pokojowych. 

Wydarzenia ha Dalekim, Bliskim 
i Środkowym Wschodzie  obalają 
całkowicie legendę 0 pokojowych 
celesch i pokojowym charakterze 
polityki zagranicznej bloku atlan- 
tyckiego. 

Agresywna polityka Stanów Zjed- 
moczonych, nadających ton blokowi 
atlantyckiemu, jest ucieleśnieniem 
zasad, leżących u podstaw tej poli- 
tyki. Jak wiadomo, jedną z naj- 
ważniejszych zasad tej poli 
jest tworzenie tzw. „sytuacji 
siły; Według ulubionego określenia 


pana Trumana i pana Achesona, jest 
to kult siły zbrojnej, z którą kierow- 
nicy USA wiążą wszystkie swe na- 
dzieje. Wszak to pan Truman właś- 
nie jest autorem maksymy, że mo- 
żliwość zapewnienia pokoju będzie 
większa, jeśli 


Stany Zjednoczone | 


będą konsekwentnie 
swój program militarny. 

Gdy zapytano go, czy można to 
oświadczenie interpretować w tym 
sensie, 
raczej liczyły na siłę niż na porozu= 
mienie ze Związkiem Radzieckim, 
pan Truman odpowiedział twier- 
dząco, dodając, że'w obecnych wa- 
runkach jest to konieczne. 

Aby wprowadzić w błąd naród 
amerykański i narody innych kra- 
jów — uczestników agresywnego 
bloku atlantyckiego, rozpowszech- 
nia się kłamstwa i oszczerstwa, ja- 
koby Związek Radziecki zamierzał 
napaść na USA lub jakiekolwiek 
inne kraje. "W 


Związek Radziecki niejednokrot. 


nie już demaskował niedorzeczności 


i kłamliwość tego rodzaju oświad- 
czeń. 


Zbrojenia pogłębiają nędzę mas pracujących 


Przewodniczący Rady Ministrów | tych krajów agresywnej polityce 


Związku Radzieckiego Stalin w 
rozmowie z korespondentem „Praw- 
dy“ w lutym br. wskazał na to, że 
państwo radzieckie, jak każde w 0- 
góle państwo na świecie, nie może 
rozwijać pełną parą przemysłu cy- 


wilnego, wznosić wielkich budo- 
wli: w rodzaju elektrowni wo- 
dnych na Wołdze, Dnieprze i 


Amtu-Darii, wymagających dziesiąt- 
ków miliardów wydatków budżeto- 
wych, kontynuować polityki syste- 
matycznego obniżania cen tówarów 
masowego spożycia, co również Wy- 
maga dziesiątków miliardów Wy- 
datków budżetowych, nie może 
lokować setek mialiardów w od- 
budowę zniszczonej przez okupan- 
tów niemieckich gospodarki naro- 
dcwej, a zarazem i w tym sa- 
mym czasie mnożyć swych sił 
zbrojnych, rozwijać przemysłu 
wojennego. Stalin wskazywał na 
to, że taka „bezsensowna polityka 
doprowadziłaby państwo do ban- 
kructwa*. I oto dzisiaj, właśnie tu- 
taj, w stolicy Francji, odczuwamy 
w całej pełni słuszność tej genial- 
nej przepowiedni. i 
Dzisiaj mamy już wiele faktów, 
potwierdźhjących w całej pełni to 
wskazanie Stalina. Sytuacja eko- 
nomiczna i finansowa Anglii, Fran- 
cji i szeregu innych krajów, bę- 
dąc następstwem podporządkowanią 


Fakty zadają kłam deklaracjom Achesona 


O tym jakie są rzeczywiste cele 
polityki zagranicznej Stanów Zjed- 
noczonych można jednak sądzić 
nie tylko na podstawie tego, co mó- 
wią dyplomaci amerykańscy? lecz 
również na podstawie tego, cd oni 
przemilczają, a co wygadali sami 
monopoliści amerykańscy. W tej 
dziedzinie na uwagę zasługują dwa 
następujące, całkiem świeże takty. 
W końcu października br. odbył się 
w Stdmach Zjednoczonych 38 zjazd 
tzw. Rady Narodowej Handlu Za- 
granicznego z udziałem przedstawi- 
cieli monopoli, 

Uchwalona przez zjazd deklaracja 
stwierdza, że zagraniczna polityka 
gospodarcza Stanów Zjednoczonych 
musi „agresywnie dążyć do tego, a- 
żeby ułatwić możność udziału prze- 
mysłu prywatnego w rozszerzeniu 
produkcji surowców w państwach 
obcych i ażeby zapewnić ilość su- 
rowców . dostateczną do zaspokoje- 
nia wzrastających potrzeb Stanów 
Zjednoczonych...“ dążyć agresywnie 
do tego, ażeby zagarnąć surowćć w 
obcych krajach! A 

O tym, że monopoliści amerykań- 
scy nie mają zamiaru przebierać w 
środkach, ażeby zagarnąć zasoby 
surowcowe innych krajów, świad- 
czy także następujące miejsce tej 
deklaracji: . 

„Zjazd — stwierdza deklaracja — 
uważa za konieczne... ażeby rząd 
Stanów Zjednoczonych wykorzystał 
stanowczo kolosalne środki dyplo- 
matyczne, polityczne i ekonomiczne, 
jakie ma do dyspozycji.. Problem 
ten, który mógłby się okazać ka- 
mieniem probierczym całego ame- 
rykańskiego programu ekspansji go- 
spodarczej za granicą może być roz- 
strzygnięty tylko przy pomocy bez- 
pośrednich działań agresywnych ze 
strony rządu Stanów Zjednoczonych 
w dziedzinie zagranicznej polityki 
gospodarczej“. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 


Nowe słowa 


Mówiono tu, że projekt rezolucji 
Stanów -Zjednoczonych, Anglii i 
Francji w sprawie redukcji zbrojeń 
jest „projektem nowym i śmia- 
tym“, że projekt ten uwzględnia 
doświadczenie zdobyte w tym cza- 
sie, że uwzględnia on jak o- 
świadczył tu b. minister spraw we- 
wrętrznych Francji Jules Moch — 
rozczarowanie, jakiego doświadczył 
jego rząd w przeszłości. 

\ Należy jednak stwierdzić bez o- 
gródek, że projekt ten nie uwzględ- 
nia bynajmniej ani zdobytych do- 
świadczeń, dni doznanych rozczaro- 
wań, Plan ten nie jest nowy, ponie- 
waż zbudowany je*t zgodnie ze zna- 


1 wzmocnienia istniejących, dalsze- 


USA, pogorszyła się w takim sto- 
pniu, że nie można już tego ukry- 
wać. / 
Francja jęczy pod ciężarem trud- 
ności gospodarczych, wywołanych 
tzw. dozbrojeniem, tj. rozbudową 
sił zbrojnych.. Anglia obawia się, 
że ciężar dozbrojenia może jej zła- 
mać grzbiet. 

Jeśli chodzi o sytuację krajów 
słabo rozwiniętych, to charaktery- 
zują ją następujące fakty: stały się 
one biedniejsze w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat; mają one mniej ży- 
wności niż 10 lat temu; nie mają 
one wewnętrznych źródeł na po- 
krycie brakującego kapitału, po- 
nieważ kraje te — nie mówfkc już 
o czym innym — nie posiadają cał- 
kowitej kontroli nad swymi bogac- 
twami naturalnymi, i ponieważ 
znaczna i nieproporcjonalna część 
dochodu, płynąca z tych bogactw, 
jest eksportowana za granicę: 

Prosiłbym panów delegatów, aże- 
by zestawili wszystkie oświadczenia 
wychwalające kult siły i koniecz- 
ność dalszej rozbudowy swych sił 
zbrojnych, dalszego - rozszerzenia 
baz wojskowych, budowy nowych 


go rozwoju broni atomowej — z 
tym planem tzw. redukcji zbrojeń, 
który przedstawiają nam tu -jako 
punkt zwrotny w historij świata. 


zjazdowi przesłał orędzie powital- 
ne p. Truman, podkreślając w ten 
sposób syą solidarność z progra- 
mem uchwalonym przez Narodową 
Radę Handlu Zagranicznego: I jest 
to zrozumiałe, ponieważ właśnie te 
koła monopolistyczne określają kie- 
runek całej polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych i stanowisko 
w tej dziedzinie Departamentu Sta- 
nu, rządu amerykańskiego i przed- 
stawicieli rządu amerykańskiego w 
tym zgromadzeniu. 

Drugi fakt również +- zasługujący 
na -poważną uwagę, to wyznaczo- 


realizowały | 


że Stany Zjednoczone będą 


wojnie w Korel, W deklaracji 
„trzech* warunek ten umieszczony 
został w punkcie 6, który stwierdza 


bez ogródek, że ogólny program re- 


dukcji zbrojeń nie może być wpro- 
wadzony w życie, dopóki toczy się 
wojna w Korei, Oprócz tego punkt 
ten wskazuje na konieczność jedno- 
czesnego rozwiązania również zaga- 
dnień politycznych, które dzielą 
świat. W obecnym projekcie rezolu 
cji tego już nie ma. Nie znaczy t 

jednak, że autorzy rezolucji „trzech* 
wyrzekli się tego wstępnego warun- 
ku. I rzeczywiście, jeśli przypomni- 
my sobie przemówienie p. Acheso- 
na w Komisji Politycznej, to może= 
my się przekonać, że domaga się on 
nadal tego wstęprięgo warunku, W 


tym swoim przemówieniu p. Ache- 


son oświadczył, że system redukcji 
zbrojeń nie może zacząć działać, do- 
póki wojna w Korei trwa — į jak 


długo taka sytuacja trwa, żaden 
plan nie może być wprowadzony w 
życie, S 

Jednakże powoływanie się na 


wojnę w Korei jest tylko pretek- 
stem, żeby uchylić się od porozu= 
mienia w sprawie redukcji zbrojeń. 
Jednocześnie, robi się wszystko, 
ażeby przedłużyć wojnę w Korei, 
ażeby przeciągnąć rokowania w 
sprawie położenia kresu działaniom 
wojennym. P. Eden oświadczył na= 
wet w Izbie Gmin, że jednym z nie- 
odzownych warunków zaprzestania 
ognia w Korei i położenia kresu 
działaniom wojennym jest sprawa 
jeńców wojennych. , 
Nielepiej przedstawia się również 
sprawa, jeśli chodzi o inne warun- 
ki wstępne. Słyszeliśmy, jak pan 
Acheson podkreślał związek między 


redukcją zbrojeń a zlikwidowaniem: 


E 


w swym przemówieniu p. Ache- 
son usiłował twierdzić, że projekt 
rezolucji „trzech? przewiduje rzeko- 
mo zakaz broni atomowej. W isto- 
cie rzeczy projekt ten nie zawiera 
żadnego zakazu broni atomowej. 
Nie trudno przekonać się o tym, je- 
żeli sięgniemy do tego projektu. 
Projekt mówi o ustanowieniu kon- 
troli międzynarodowej w celu za- 
gwarantowania zakazu broni ato- 
mowej. Ale nie oznacza to bynaj- 
mniej zakazu broni atomowej, 

Mówię wam, że zakaz broni ato- 
mowej bez ustanowienia kontroli 
międzynarodowej nad wykonaniem 
takiego zakazu byłby nie do przyję- 
cia, może to bowiem postawić w 
niebezpiecznej sytuacji te państwa, 
które będą sumiennie wykonywały 
uchwałę o. zakazie broni atomowej, 
w tym czasie, gdy jakieś inne pań- 
stwo zdecyduje Šie na pogwałcenie 
tej uchwały. Ale przecież my pro- 
ponujemy zakaz broni atomowej 
wraz z ustanowieniem kontroli mię- 
dzyharodówej, co ma przewidywać 
albo jedna i ta sama konwencja, al- 
bo dwie zawarte jednocześnie kon- 
wencje. 


na na początek grudnia w Nowym 4 A eż K 
Jorku pierwsza „międzynarodowa Związek Radziecki jka s k R 
konferencja _ przemysłowców, na poprzednich sesjach żądał zakazu 


którą zaproszono 300 wielkich prze- 
mysłowców Europy, W tym również 
przemysłowców z Niemiec Zachod- 
nich. i 
Głównym zadaniem tej konferen- 
cji jest sprawa piłzyśpieszenia pro- 
dukcji broni. 
"Tak więc — Zjazd Narodowej Ra- 
dy Handlu Zagranicznego, konfe- 
rencja, o której wspomniałem przed 
chwilą, narada w Rzymie, która 
rozpoczyna się dzisiaj i na którą u- 
dali się pośpiesznie panowie Eden 
i Acheson, nie mający ważniejszych 
zainteresowań niż to, co będzie się 
działo w Rzymie — na tzw. Radzie 
Bloku Atlantyckiego, gdzie będą o0- 
mawiane w. innym aspekcie intere- 
sy pokoju, tj. innymi słowy, gdzie 
uwaga będzie poświęcona jednej 
stronie tego medalu, o którym mó- 
wił p. Acheson. Drugiej stronie me- 
dalu — pracy dla pokoju poświęca- 
ją dziś uwagę drugorzędni przed- 
stawiciele Stanów Zjednoczonych, 
ponieważ p. Acheson nie może tu 
tracić czasu na rozmowy o pokoju. 
Czy w takich warunkąch przed- 
stawiciele trzech mocarstw mogą 
dać coś więcej niż to co proponują 
w swym rachitycznym projekcie re- 
zolucji o tzw. redukcji zbrojeń? 


— stara -treść ( 


nymi wszystkim į dawno odrzucony= 
mi przez szereg krajów zasadami 
tzw. „planu Barucha“. Plan ten nie 
jest śmiały, ponieważ nie dostarcza 


ani jednego zasługującego na istot- 


ną uwagę rozwiązania wysuniętych 
w tym projekcie zagadnień. Wystar- 
czy powiedzieć, że cały ten plan t. 
zw. redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
wysuwany przez ten projekt jest 
bezpośrednio uzależniony od szeregu 
wstępnych warunków; pewne wa- 
runki projekt wymienia, a inne prze- 
milczą, ale mówili o nich i akcen- 
towali je autorzy projektu. 

Tak się ma np. sprawa z wstep- 
nym waruńkiem położenia kresu 


kak ||| | zad a a - |. Monti E | Dan dirt dnti |--o kawa, 


mieć 


broni atomowej, za kaźdym jednak 
razem odrzucano jego propozycję, 
nie cofając się jednocześnie przed 
pogróżkami użycia bomby atomowej. 

Przewodniczący Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych. Republik 
Radzieckich J. W. Stalin w odpo= 
wiedzi korespondentowi „Prawdy“ 
w sprawie broni atomowej wskazy- 
"wał, że Stany Zjednoczone chciały- 
by posiadać monopol w zakresie 
produkcji bomb atomowych oraz 
nieogreniczone możliwości 
atraszenia i szantażowania innych 
krajów, i że zwolennicy bomb ato- 
mowych „mogą się zgodzić na za- 
kaz broni atomowej tylko w wy- 
padku, gdy zobaczą, że nie są już 
więcej monopolistami*, 

* Specyficzną cechą planu Barucha 
jest to, że wytwarzanie energii ato- 
mowej—w rozmiarach, które mogły- 
by służyć produkcji broni atomowej 
i które uznano by za niebezpiecz- 
ne — byłoby oddane do wyłącznej 
dyspozycji międzynarodowej organu 
kontrolnego, a wszystkie zakłady 
atomowe stanowiłyby jego wyłączną 
własność. i 

Lecz czym by był ten miedzyna- 
rođowy organ? Oto co mówił na ten 
temat Baruch w sprawie składu b- 
sobowego tego organu: „personel 
międzynarodowego organu musi się 
składać z osób kompetentnych i 
kompetencja ta musi być dokładnie 
zbadana, a poza tym w młarę moż- 
ności personel musi być dobrany 
zgodnie z zasadą międzynarodowej 
reprezentacji". , 

Obecnie mają się np. odbyć wy= 
bory do Rady Bezpieczeństwa. De- 


napięcia w stosunkach międzynaro- 
dowych. 

Ale. czyż nie rząd amerykański 
ponosi właśnie odpowiedzialność za 
rozpalającą się coraz bardziej atmo- 
sferę polityczną, za stałe podwyż- 
szanie się temperatury politycznej? 

Wiadomo, że nieomal W przed- 
dzień otwarcia tej sesji, w połowie 
października, prezydent USA p. 
Truman- podpisał nową ustawę, 
znaną pod nazwą: „Ustawa z 1951 r. 
o wzajemnym zapewnieniu bezpie- 
czeństwa”, Ustawa ta przewiduje 
specjalne kredyty w sumie 100 mi- 
lionów dolarów na zaopatrywanie w 
środki finansowe — cytuję odpowie- 
dni wyjątek tej ustawy — „wszelkich 
dobranych odpowiednio osób za- 
mieszkałych w Związku  Radziec- 
kim, Polsce, Czechosłowacji, na Wę- 
grzech, w Rumunii, Bułgarii, Albe- 
nii.. lub osób, które zbiegły z tych 
krajów, bądź to dla skupienia ich w 
oddziałach sił zbrojnych, popierają- 
cych organizację paktu północno = 
atlantyckiego, bądź dla innych ce- 
lów*. 

Uchwalenie ustawy, przewidują 
cej wyasygnowanie 100 milionów 
„dolarów na działalność sabotażową 
i dywersyjną przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu dowodzi, że-”FTzad 
Stanów Zjednoczonych,  gwałcąc 
brutalnie przyjęte zobowiązania, 
kontynuuje tym samym politykę 
dalszego pogarszania stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i dalszego 
zaostrzania sytuacji międzynarodo= 
wej: , 

Wydając swoją „ustawę z 1951 r.“ 
rząd USA dopuścił się niesłycha- 
nego pogwałcenia norm prawa mię= 
dzynarodowego. 


W rezolucji „trzech“ nie ma mowy 
o zakazie broni atomowej 


jest krajem słowiańskim. W myśl 
porozumienia zawartego w Londy- 


nie miejsca w Radzie  Bezpieczeń- 
stwa inny być przyznawane nie 
tylko edstawicielorn Europy Za» 


chodniej, lecz również przedstawi= 
cielom Europy Wschodniej, krajów 
słowiańskich, jak również przedsta- 
wicielom--Ameryki Łacińskiej jtd. - 

Swego czasu domagaliśmy się 1 
domagamy się nadal, ażeby w myśl 
tradycji i w myśl „gentleman agre- 
ement“, zawartego w 1946 r kan- 
dydaci do Rady Bezpieczeństwa by= 
li wysuwani przez kraje odpowie- 
dniej strefy geograficznej. Tak też 
postępowano do 1849 roku, lecz od 
tego czasu grupie delegacji słowiań. 
skich zaczęto stawiać przeszkody, 
narzucając jej swego kandydata. 
Przy ostatnich wyborach wysunięto 
Jugosławię na złość nam — wysu= 
nieto i przeforsowano. Teraz wyna= 
leziono nowy kraj „słowiański“ 
Grecję. (Śmiech). I tęgo nowego 
„słowianina”* chcą nam narzucić ją- 
ko przedstawiciela Europy Wschod= 
niej, s 

W roku 1949 oponowaliśmy prze= 
ciwko wyborowi Jugosławii nie z ina 
nych powodów, lecz tylko dlatego, 
że przeszła ona do innego obozu i 
zdradziła powyższą zasadę, nie 
chcąc liczyć się z walą większości 
państw tej strefy! Pozbawiło to ją 
prawa pretendowania do reprezen- 
towania krajów tej strefy. Wysunę- 
liśmy tym razem do Rady Bezpie- 
czeństwa kandydaturę- Białorusi, 
lecz blok anglo - amerykański wy- 
suwa z ramienia krajów Europy 
Wschodniej — kandydatutę Grecji. 
Wysuwa sie również specjalnie wy- 
naleziony dla tej okazji kraj  „sło- 
wiański* — Filipiny, (Śmiech). 

Odbywa się poza naszymi pleca- 
mi zmowa, toczą się targi w związ- 
ku z wyborami do Rady  Bezpie- 
czeństwa i czyniono nawet aluzje, 
że sprawa ewentualnego poparcia. 
kandydatury Białorusi będzie zale- 
żała og tego, w jakim stopniu be- 
dziemy ustępliwi w dzisiejszym na- 
szym przemówieniu. 

Muszę jednak oświadczyć, że nie 
będziemy się targowali. Będziemy 
walczyli o nasze prawo do wysu= 
nięcia własnego kandydata i bę- 
dziemy domagali się jego wyboru. 
Będziemy również demaskowali 
przemyślny mechanizm zmontowa- 


ny przez tych, którzy chcą pogwał 


cić prawo, jakie daje nam Karta 
Narodów Zjednoczonych. Zresztą 
mechanizm ten nie jest tak bardzo 
przemyślny. 3 
Tak więc, jeśli w ten sposób za- 
chowują się członkowie takiej or- 
ganizacji « międzynarodowej, jak 
ONZ, to czegóż można oczekiwać 
od tzw. międzynarodowego organu 
kontrolnego, . jeśli sami Ameryka- 
nie, np. Baruch, przyznają, że or- 
gan ten musi być  internacjonal- 


legacja  jugosłowiańska opuszcza | nym i międzynarodowym tylko, w 
Radę Bezpieczeństwa. Jugosławia | miarę możności, 
i Plan Barucha stanowi ` h 


istotne niebezpieczeństwo dla pokoju 


Nie można nie pominąć tutaj oko- |cia dla szanujących się państw — 


liczności podkreślając największe 
braki planu Barucha sprawiające, 
że jest on absolutnie nie do przyiję- 


że ten plan miałby zgubne następ- 
stwa dla rozwoju ekonomiki ooko- 
(Dokończenie ną str, 3) 
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ródła sukcesu chłopów powiatu brzezińskiego 
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W ścisłej więzi z masami 


W akcji skupu zboża, w której 
pow. brzeziński osiągnął poważne re- 
zultaty, wielkie znaczenie miała mo- 
bilizacja nie tylko członków PZPR 
ale i wszystkich transmisji partii do 
mas — ZMP, ŻSCh, LK oraz człon= 
ków ZSL.. Nasze komitety gmińne 
otrzymały zadanie kierowania pracą 
polityczno = uświadamiającą na wsi, 
czuwania nad pracą gminnych rad 
narodowych, okazywania pomocy 
gminnym zespołom oraz instruowa= 
nia agitatorów. | 

Z zadania tego wywiązał się w 
pełni Komitet Gminny w Mrodze 
ADolnej. Sekretarz KG, tow. Julian 
Pawlak, potrafił zmobilizować całe 


kolektywy Komitetu Gminnego, ZG | 


/ZMP, ZG ZSCh, umiał uzbroić je 
w odpowiednie argumenty, zapalić 
entuzjazmem do wykonania posta- 
wionych przed nimi zadań. 

Podobnie postępował sekretarz 
KG w Ciosnach, (92,7 proc. wyk. 
plańu) tow. Jan Zimnicki, który nie 
bacząc na poważne trudności — wraz 
z członkami partii przeprowadził 
w swej gminie głęboką pracę uświa- 
damiającą. Cechowała go bojowość, 
nieugięcie domagał się, aby człon- 
'kowie partii świecili przykładem, 

Na wyróżnienie zasługuje także 
sekretarz KG W- Bratoszewicach, 
tow. Franciszek Pintera. Nie tylko 
łamał opór kułaków, ale i demasko= 
wał ich wrogą działalność, zyskując 
tym dla sprawy skupu  średniorol- 
nych chłopów, którzy wspólnie z 
małorolnymi stanęli do walki, z ku- 
łactwem, o realizację zobowiązań 
wobec państwa. 

W 'najbardziej napiętych chwilach 
akcji przykładem dobrej pracy był 
KG w Łaznowie z siedzibą w Roki- 
cinach, Tow. Józef Skrzypczyk, for- 
nal z byłego majątku obszarnika 
oraz tow. Feliksa Surosz, nauczyciel- 
ka, są istotnymi kierownikami 
politycznymi na terenie gminy. 
Tow. Skrzypczyk swoim ogromnym 
autorytetem, zdobytym u małorol- 
nych chłopów w okresie ich walki 
z obszarnikieth, umiał pociągnąć za 


sobą sy pracującego chłopstwa, _ 
KonmiNęt Powiatowy wiele nauczył 
się z pracy dobrych -komitetów 


gminnych. Wiele nauczy? się — ana- 
lizując braki 1 medociągnięcia kilku 


niewłaściwie pracujących komitetów 


gminnych, I tak np. przyczyną od- 
stawania w wykonywaniu dzien- 
nych planów w gminie Gałkówek 
była zła praca kierownictwa KG, 
które nie prowadziło pracy 
damiającej wśród chłopów, nie orga- 
nizowałó zebrań podstawowej orga- 
nizacji partyjnej, Komitet Powiato= 
wy usunął z partii I sekretarza — 
Obiedzńńskiego, a równocześnie po= 
stanowił wzmóc odtąd kontrolę nad 
pracą niższych ogniw partyjnych. 
W ogniu walki o realizację planu, 


Przemówienie min. 


) (Dokończenie ze str. 2) 
jowej, zwłaszcza zaś ekonomiki kra- 
jów potrzebujących energii atomo- 
wej dla celów cywilnych. Przy tym 
zaś wsżystkim plan Barucha nie 
jest w stanie zapewnić rzeczywistej 
kontroli, jeśli mamy wierzyć "np. 
przedstawicielowi USA Osborrtowł, 
który oświadczył publicznie na pos 
przedniej sesji, że w komisji do 
spraw energii atomowćj nie ma ani 
jednego człowieka, który by przy= 
puszczał, iż można stworzyć plan 
wykluczający możliwość nadużyć i 
możliwość wojny atomowej. Osborn 
przyznał, że w takim stanie rzeczy 
gdy „międzynarodowy organ kon- 
trolny będzie władał i kierował 
przedsiębiorstwami, ^ potencjalne 
środki wybuchowe mogą i nadal 
w rękach państw drogą 
zagarnięcia ich“, Ś 

I oto taki plan nazywa się tu 
najlepszym spośród tych, jakie mo- 
żna było stworzyć, i usiłuje się od 
tylu już lat narzucać innym 'pań- 
stwom ten w istocie rzeczy bezwar- 
tościowy: plan kontrolny. 

Narzucając teh plan, który — jak 
widzimy — zmierza do celów nie 
mających nie wspólnego z kontrolą 
międzynarodową, podkreślano ko- 
nieczność pogodzenia się z faktem, 
że plan ten wymierzony jest prze= 
ciwko suwerenności innych państw. 
Kiedyśmy oponowali przeciwko ta- 
kim twierdzeniom, godzącym w su- 
werenność państwową niezawisłych 
krajów, mówiono nam, że jest to 
nieuniknione w imię wyższych ce- 
lów. 

Próbowano pomawiąć nas o to, 
że jesteśmy rzekomo gotowi, ze 
względu na nasze rygorystyczne sta- 
nowisko, zignorować losv milionów 
ludzi, mogących vaść ofiara wojny 


uświa= | 
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krzepła i hartowała się świadomość 
członków. naszej partii, zacieśniała 
się więż partii z masami. W wirze 
tej walłki, jak plewy odpadli od nas 
obcy nam ludzie, karierowicze, któ- 
rzy przyszli do partii dla osobistych 
korzyści. Z drugiej strony ogromnie 
wzrosło zaufanie bezpartyjnych dla 
polityki naszej partii i rządu, wzrósł 
nasz aktyw i teraz o wiele silniejszy 
doświadczeniami przebytej już dro- 
gi — ruszył do pełnego, stuprocen- 
towego wykonania zobowiązań wsi 
wobec państwa. 


TADEUSZ RATAJCZYKR 
I sekretarz KP PZPR 
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Rady narodowe spełniły swoje zadanie 


W dniu 24 listopada br, powiat 
brzeziński przekroczył 90 procent 
rocznego planu skupu zboża i zgo- 
dnie z dekretem rządu uzyskął 
zwolnienie od miarek i odsypów 
przy przemiale. Z osiągnięcia tego 
mogą być dumni małorolni i śred- 
niorolni chłopi, gdyż ich to posta- 
wa zadecydowała, że pow. brzeziń- 
ski zdobył zaszczytny tytuł przo- 
dującego powiatu w województwie 
łódzkim. 

Na wysokie cyfry wykonania pla- 
nu w poszczególnych gminach zło- 


Manifestacyjna odstawa zboża 


W ,toku- realizacji planu skupu 
zboża przed zespołem powiatcwym 
stanęły następujące zadania. Pierw- 
sze to zdemaskowanie wrogich i 
bezpodstawnych lotek o dodatko- 
wych planach dla chłopów, o kart- 
kach chlebowych. Plotki te mia- 
ły na celu odciągnięcie chłopa od 
młocki i odstawy zboża, Drugie — 
to rozgromienie nielicznego kułac- 
twa oraz spekulantów, których na 
naszym terenie jest stosunkowo du- 
żo. Trzecim, trudnym zadaniem 
była sprawa omłotów, które z roz- 
poczęciem akcji dokonane były za- 
ledwie w 40 procentach, Czwartym 
zadaniem — to sprawa przygoto- 
wania magazynów i punktów sku- 
pu oraz przygotowanie środków 
| transportowych, | 


Do szybkiej realizacji planów 
skupu zboża w poważnym stopniu 
przyczyniło się opracowanie pla- 
nów dostaw zboża „oraz ustalenie 
terminów sprzedaży dla gromad i 
poszczególnych gospodarstw. Ter- 
miny. te zostały ustalone bezpo- 
średnio z chłopami. Plany nasze 
były realne i dotrzymywane przez 
chłopów, | 

Wyniki te uzyskaliśmy m. in. 
dzięki dobrze zorganizowanej pra- 
cy w powiatowym zespole, w któ- 
rym panuje bojowy duch. Zespół 
analizował pracę żespołów gmin= 
nych, udzielając im ` natychmiast 
wskazówek i pomocy. 3 : 


Poważnym bodźcem do walki o 


szybką realizację planów skupu 
zboża było podjęcie współzawod= 
nictwa z sąsiadującym powiatem 


atomowej, «jeżeli nie zostanie osiąg- 
nięte porozumienie w sprawie kon- 
troli- energii atomowej na podsta- 
wie. planu Barucha. Ale mówiliśmy 
już, że ten plan nie czyni zadość wy= 
mogom ustanowienia. skutecznej 
kontroli międzynarodowej. 

Istnieje szereg kompetentnych 
wskazań, że istotne niebezpieczeńt 
stwo dla pokoju stanowi plan Ba- 
rucha, przy którego funkcjonowaniu 
wszelkie naruszenie porozumienia, 
jrzeczywiste lub domniemane, zda- 
niem większości organu kontrolne- 


AO 
Chłopi gminy Dmosin, pow. brzezińskiego, odwożą zbiorowo zbożę do punktu 
skupu, 


Bojowe kierownictwo akcji 


rawsko-rnazowieckim. Podkreślić 
należy, że Czyn Październikowy 
podjęty na powiatowej naradzie a- 
gitatorów w dniu 4 listopada br. 
wydatnie przyczynił się do osiąg- 
nięcia lepszych wyników w skusie 
zboża. Np. w dniu 7 listopąda br. 
dzienny powiatowy plan skupu zo- 
stał wykonany w 118 procentach. 

Osiągnięcie pierwszego miejsca 
w województwie zawdzięczać nale- 
ży ofiarnej pracy pełnomocników 
gminnych, agitatoróy — robotni- 
ków, miejscowemu aktywowi gmin- 
nemu i gromadzkiemu oraz obywa- 
telskiej i patriotycznej postawie 
pracującego chłopstwa. =) 

Ambicją naszych zespołów gmin= 
nych jest nie tylko wykonanie pla- 
nów skupu i zobowiązań finanso- 
wych. Aktyw nasz bierze udział w 
zebraniach wyborczych ZSĆh i 
sprawozdawczych członków GS o- 
raz w wielu innych pracach — jak 
przeprowadzanie orek zimowych i 
dosiewów tam, gdzie zboże wzeszło 
słabo itp, À 

Osiągnięcie przez nasz powiat 90 
procent rocznego planu jest dla nas 
potężnym bodźcem do pełnego za- 
kończenia skupu zboża i realizacji 
zadań postawionych prze wsią 
przez Partię i Rząd. Całkowite wy- 
konanie zobowiązań wobec państwa 
przez chłopów w pow, brzezińskim 
będzie naszym wkładem w przy- 
śpieszenie realizacji naszego wiel- 
kiego Planu 6-letniego — planu do- 
brobytu i pokoju. / 


HELENA KĘDRAK 
pełnomochik na pow. brzeziński Ę« 


go, mogłoby być wykorzystane do 
rozpętania nowej wojny światowej. 

Faktem jest przecież, że znany 
nam dobrze Bullitt posunął się aż 
do tego, że decyzję rządu radziec- 
kiego o zwiększeniu produkcji stali 
w naszym kraju do 60 milionów ton 
rocznie uważa za dowód agresji ra- 
dzieckiej. Odpowiednią decyzję 


‘wraz ze wszystkimi wynikającymi z 
byłoby | 


niej konsekwencjami nie 
trudno Bullittowi przeforsować w 
organie kontrolnym przy funkcjono- 
waniu planu Barucha, 


Igonieczna jest jasna odpowiedź 


Na zakończenie chcielibyśmy pro- | 


sić autorów d zwolenników projek- 
tu rezolucji „trzech“, ażeby odpo- 
wiedzieli na następujące pytania: 

Czy zgadzają się oni na to, aby 
Zgromadzenie Ogólne ogłosiło beze 
względny zakąz broni atomowej i 
ustanowienie ścisłej kontroli mię- 
dzynarodowej nad wykonaniem te- 
go zakazu? : 

Czy zgadzają się oni na to, aby 
Zgromadzenie Ogólne poleciło ko- 
misji do spraw energii atomowej i 
zbrojeń zwykłego typu przygotowa- 
nie i przedstawienie Radzie Bez- 
pieczeństwa w terminie do*1 lutego 
1952 r. projektu odpowiedniej kon- 
weńcji? 

Czy zgadzają się oni, aby ta kon- 
wencja przewidywała środki gwa- 
rantujące  wykonańie uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego o zakazie 
broni” atomowej, o zaprzestaniu jej 
produkcji i o wykorzystaniu już 
wyprodukowanych „bomb atomo- 
wych wyłącznie dla celów cywil- 
nych, jak również o ustanowieniu 


ścisłej kontroli międzynarodowej 
nad wykonaniem wspomnianej 
konwencji? 

j A r MPA) 
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Czy zgadzają się oni na to, aby 
Zgromadzenie Ogólne uznało, iż 
wszelki szczery plan istotnego zre- 
dukowania wsżystkich sił zbrojnych 
i zbrojeń powinien uwzględniać 
sprawne ustanowienia w ramach 
Rady Bezpieczeństwa / międzynaro= 
dowego organu kontrolnego? 


Czy zgadzają się oni na to, że 
zadaniem tego organu winna być 
kontrola nad zredukowaniem 
wszystkich rodzajów zbrojeń į sił 
zbrojnych, jak również kontrola 
nad wcieleniem w życie zakazu 
broni atomowej w ten sposób, aże- 
by ten zakaz wykonywany był jak 
najskrupulatniej i z całą sumien- 
nością, i że ten organ międzynaro- 
dowy winien ogłaszać dane o 
wszystkich siłach zbrojnych, w tej 
liczbie į o siłach paramilitarnych, 
siłach władz bezpieczeństwa i poli- 
cji, a także o wszystkich zbroje- 
niach, włączając broń atomową, 0- 
raz miaiby również na uwadze sku. 
teczną jnspekcję międzynarodową, 
prowadzoną w myśl uchwał 
wspomnianego wyżej międzynaro- 
dowego organu kantrolnego? 


Czy zgadzaja sie onı wresżcie na 


<< 

żyła się ofiarna praca terenowych 
organów władzy ludowej, sołtysów 
i aktywu gminnego. Właściwa po- 
stawa większości radnych, podjęte 
zobowiązania współzawodniczenia o 
pełne i przedterminowe wykonanie 
planów przez poszczególne groma= 
dy, nad którymi podjęli się opieki 
— oraz osobisty ich przykład w wy= 
konywaniu obowiązków — zadecy- 
dowały w większości. gmin o prze- 
biegu planowego skupu. 


Przykładem oddziaływania gmin- 
nych rad narodowych na masy pra- 
cującego chłopstwa może być nad- 
zwyczajna sesja wyjazdowa GRN 
do gromady. Wola Cyrusowa w gmi. 
nie Dmosin, gromady, która stała 
na ostatnim miejscu pod względem 
wykonywania planu. Sesja ta spot- 
kała się z ogromnym zainteresowa- 
niem chłopów, którzy w liczbie po- 
nad 100 osób (w tym 40 kobiet), 


„wzięli w niej czynny udział. Wyni- 


ki sesji nie dały na siebie długo 
czekać. Następnego dnia chłopi tej 
gromady  manifestacyjnie odwieźli 
zboże do punktu skupu, jednorazo- 
wo wykonując roczny plan. Duże 
znaczenie miało współzawodnictwo 
między gminami i gromadami. W 
wyniku jego np. gminy Niesułków 
i Łaznów wykonały już w pełni 
swoje roczne plany. Ogromny 
wkład pracy radnych, takich jak 
ob. Rogowski z gminy Niesułków, 
oraz sołtysów, jak ob, Szatkowski 
z gminy Mroga Dolna, przyczy 
nił się do 90-procentowego wykona- 
nia przez powiat planu skupu. 
Od właściwej pracy Prezydium 
GRN i postawy przewodniczących 
Prezydium, w poważnej mierze za- 
leżała właściwa praca gminnych 
rad narodowych, komisji radnych 1 
aktywu gminnego. Przykładem do- 
brze pracujących przewodniczących 
może być ob. Piątkowski z gminy 
Niesułków. Natomiast złym prze- 
wodniczącym GRN był ob. Maciasz. 
czyk w gminie Będków, którego 
|GRN usunęła z zajmowanego sta= 
nowiska za nieróbstwo i pijaństwo. 
W ostrej walce klasowej z wro- 
giem — kułakiem, z sabotażystą i 
spekulantem, niezmiernie wzrósł 
autorytet naszych gminnych rad na- 
rodowych, jako terenowych orga- 
nów władzy ludowej, stojących na 
straży praworządności, łarhiących 
opór kułaka, broniących żywotnych 
interesów  małorolnych -1 średnio- 
rolnych chłopów. Zniesienie mia- 
rek i odsypów — ogromna ulga dla 
pracującyćh chłopów, będzie jesz- 


rady narodowe .pow. brzezińskiego 
postawiły przed sobą jako naczel- 
ne zadanie. : 


TADEUSZ GŁOWOZYŃSKI 


przewodniczący Prezydium PRN 
w Brzezinach 


Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 


to, aby międzynarodowy organ do 
spraw kontroli nad zakazem broni 
atomowej, niezwłocznie po zawar- 
ciu konwencji, przeprowadził in- 
spekcję wszystkich przedsiębiorstw 
w zakresie produkcji i magazyno- 
wania broni atomowej w celu 
sprawdzenia, jak wykonywana jest 
konwencja o zakazie broni atomo- 
wej? ` 


Pozytywna odpowiedź na wrazyst= 
kie te pytania stanowić będzie 
rzeczywisty i najlepszy dowód go- 
towości zakazania broni atomowej 
i stanowienia prawdziwej kontroli 
międzynarodowej nad wykonaniem 
tego zakazu. 


Odpówfedź na te pytania pokaże 
jednocześnie, na kogo rzeczywiście 
spaść musi odpowiedzialność za od- 
mowę bezwzględnego zakazuą broni 
atomowej i ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej 


Delegacja ZSRR uważa, 'że pro- 
jekt rezolucji przedstawiony ` przez 
delegacje USA, Anglii i Francji nie 
może w obecnej swej postaci 
żyć  głoszonym przez nie celom. 
Projekt ten wymaga poważnych 
poprawek, które delegacja 
zgłasza jednocześnie do 
komisji. A 

Mamy nadzieję, że te poprawki, 
ze względu na swój bezsporny — 
naszym zdaniem — charakter, z0= 
staną przyjęte, co utoruje drogę do 
osiągnięcia porozumienia w 
ważnych kwestiach, jak redukcja 
zbrojeń i zakaz broni atomowej 
wraz z ustanowieniem ścisłej kon- 
troli międzynarodowej nad wyko- 
naniem zakazu broni atomowej i 
nad rzeczywiście uczciwym i su- 
miennym wcieleniem w życie u- 
chwały o redukcji zbrojcń i sił 
zbrojnych, _ 


słu- 


ZSRR 
pierwszej 


tak 


zw e w 


cze jednym bodźcem do szybkiegoj & 
zakończenia akcji skupu zboża, co 


Osiągnięcia tow. Zofii Jagiełło 


Gromada Niewiadów w. gminie 
Ciosny w pow. brzezińskim, wiele 
kłopotów i zmartwień przysparzała 
zespołowi gminnemu, Niewiadów jest 
gromadą średniacką, ale jak zwykle 
na takie gromady najsilniej oddziału- 
je wróg klasowy, Kułackie plotki i 
bzdurne „kłamstwa pawodowatr; że 
większość tamtejszyc : 
kowicie zalegała z wykonaniem 
swych obowiązków względem pań* 
stwa, 

— (o zro 
bimy z tą 

gromadą? 
Kogo pośle- 
my tam, że- 
by nakłonił 
chłopów do 

wykonania $ 
planu? — 
się 
zebraniu ze: 
społu gmin 
nego — kto 
jest w si- 


chłopów cał- | 


łach prze- 
prowadzić 
tam pracę 
uświadamia- 
jącą? Gromada jest ciężka, oporna... 

Każdy z agitatorów mierzył w 
myślach swe siły i umiejętność prze- 
konywania „opornych chłopów. 1 
wtedy odezwała się młoda agitatorka 
— słuchaczka Łódzkiej Szkoły Par- 
tyjnej, Zofia Jagiełło, szwaczka ze 
Zgierza. * s 

— Ja pójdę do Niewiadowa — 
rzekła krótko, 


Tego samego jeszcze dnia wyruszy+ 
la do opornej gromady. 

Zofia Jagiełło od razu doszła do 
słusznego wniosku, że sama jedna nie 
wiele potrafi osiągnąć w gromadzie, 
Że musi znaleźć sobie sojuszników, 
którzy pomogą jej w przekonywaniu 
chłopów, 

Pierwszym iej pomocnikiem w pra* 
cy uświadamiającej stał się sołtys z 
Niewiadowa, Białkowski, Oboje po- 

ęli chodzić od chaty do chaty, od 
Śiopa do chłopa, tłumacząc dlas 
czego winni sprzedać wyznaczoną im 
ilość zboża i ziemniaków. Mówili © 
realizacji Planu 6-letniego,  przyta” 
czali ogromne cyfry, mówili o bue 


| dowlach socjalizmu, o imperialistycze 


nych zbrodniach w Korei, 


Oporny średniak; Stanisław Przys 
byłek, który dotąd poddawał ucho 
na kułackie podszepty, zaraz po 
bytności u niego agiłatorki i sołtysa, 
wywiązał się w pełni z planu skupu 
zboża i ziemniaków, całkowicie spłae 
cił podatek, Podobnie postąpili take. 
Że inni średniacy, 


Dziś już- gromada Niewiadów, 


| oprócz jednego chłopa, w pełni wys 


wiązała się z planowego skupu zbo- 
ża oraz całkowicie wykonała plan 
skupu ziemniaków, 

Agitatorka Zolia Jagielło = poszła 
pracować do następnej, niewykonu- 
jącej planów skupu gromady, Nie jest 
już tą dawną, nieśmiałą dziewczyną, 
Walka o realizację zobowiązań wsi 
zahartowała ją. Jest świadomym sie 
ły swych argumentów, bojowym agis 
tatorem — członkiem partii. 


Antoni Feja 
ntońi Feja — 

— Nie mogę odwieźć zboża, bo nie 
urodziło mi się, bo nie mam zboża — 
tłumaczył się Bolesław Olkiewicz z 
gromady Mikołajew w pow. brzeziń- 
skim, swemu sołtysowi — Antonie- 
mu Fei, * x" 

— Jak to, nie urodziło ci się? — 
zdziwił się sołtys, — Ziemi przecież 
nie masz gorszej od Tomasza Kosior- 
ka, albo od Stefana Dziedzińskiego. 
A oni już dawno w pełni wykonali 


swe zobowiązania, 


Olkiewicz podrapał się w głowę, 
— No tak — rzekł — oni może 
wykonali, ale jest wielu, co się 
| wstrzymują. A oddał to przewodni 
czący Prezydium GRN, Piekarski, al- 
bo ty — oddałeś wszystko? ,,. 
Sołtys Antoni Feja, z uśmiechem 
wyciągnął z kieszeni kwity. - 
— Zobowiązany byłem b sprzedać 
2,15 kw, zboża, I w pełni to wyko- 


nałem, Ziemniaków zaś sprzedałem 
ponąd plan 50 kg, spłaciłem całicowi» 


cie podatek i Pożyczkę Narodową, 
A wiesz ty, jak wywiązał się przewo» 
dniczący, Jan Piekarski? Ma 5,30 
ha, Zamiast 4,70 kw, zboża sprze* 
dał 11,84 kw., a więc 7,14 kw, ponad 
plan. 


Zastanowił się głęboko Bolesław 


Olkiewicz. I w kilka dni później od- 
wiózł zboże i ziemniaki do gminnej 


Do starych, oklepanych melodii w 
rodzaju: „klituć bajduś, módl się za 
nami“, „hkaushau* oraz „huzia*, 
wkradł się ostatnio w audycje radia 
amerykańskiego cieplejszy, że tak po= 
wiem, ton deliryczny, Prychając ja- 
dem i nienawiścią, eterowe zabijaki 
prawdy i logiki coraz częściej wplata= 
ją w swoje parskanie 4 rzfity pyskiem 
„łezkę rozrzewnienia*:; posłuchajcie, 
ludkowie — mamroczą ze wzruszeniem 
— zbliża się? wielki dzień = święto 
wdzięczności, święto dziękczynienia... 


Ano, faktycznie „Śteięto wdzięcznoś 
ci“, to tradycyjne święto amerykań- 
skie, obchodzone w USA rokrocznie 
pod koniec listopada « wielką pompą, 
tudzież paraaą, Wywodzi się ono ze 
starych, „dobrych“ dat, kiedy to pa- 
triarchalni, zacni oprawcy Indian i cie-, 
miężyciele niewolników murzyńskich, 
uprawiających im tw krwawym trudzie 
plantacje bawełny — postanowili prze= 
znaczyć w roku jeden dzień, aby 
wznieść modły do nieba za to, że zsy- 
łą na ziemię obfite plony. 


Ponieważ „Głos Amery*ki* w lama- 
nym języku polskim jest nastawiony 
na obszczekiwanie Polski,. dziękczy= 
nienie na cześć „święta dziękczynie= 
nia* rozp zęli, oczywiście, t. z10. 
uchodźcy. Co prawda, nie mają oni 
— w przeważającej swej większości == 
być za co wdzięczni amerykańskiemu: 
niebu, gdyż krom bezrobocia, głodu 
i nędzy, nic innego im ono nie zesła= 
ło, jednakże nie tracą nadziei na „ob= 
fite plony“ + przyszłości, Przecież 10 
października br. podpisał Truman 
ustawę, która przewiduje“ specjalne 
kredyty w simie 100 milionów dola- 
rów na finansowanie „wszelkich spe= 
cjalnie dobranych osób", między in- 
nymi i z Polski. Sabotaż, 
szpiegostwo Inb zaciągnięcie 
„atlantyckich sił zbrojnych“ j już 
„plon“ zapewniony: A zatem „chwala 
i dziękczynienie", nie wolne jednakże 
od poważnych obaw,. że bandycką 
fundację pożre znana z łapownictwa 
atlantycko = emigracyjna „góra“, sza. 
rych żaś uczestników dywersji czeka 
stryczek, a wolnozaciężnych żołdaków 
— grób w Korei, 
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dywersja 
się jdo 


soltys agitator 


spółdzielni, Nie inaczej postąpił, taka 
że uchylający się dotąd od obowiąze 
ku, Henryk Rybiński, - właściciel 10 
ha i kilku innych  średniorolnych 
chłopów z Mikołajewa, 

W trakcie swej pracy sołtys zwró* 
cił uwagę na bezpartyjnego chłopa, 
Jana Taśnika, który zamiast 9,40 kw. 
zboża, sprzedał 10,20 kw, 

— Jeśli wykonał plan z nadwyżką, 
musi to być dobry obywatel — po* 
myślał sołtys i wciągnął Taśnika _do 
pracy agiłacyjnej, 

dziś Taśnik jest agitatorem w 
swej wsi, chodzi od domu -do domu, 
uświadamiając i przekonując swych 
sąsiadów, Praca uświadamiająca w 

ikołajewie spowodowała, że w sku- 
pie zboża gromada Mikołajew wy» 
wiązała się już w 100 proc, Wynik 
ten jednak nie wydaje się agitatorom 
zadowalający, Nie wszyscy bowięm 
chłopi wywiąząli się w pełni, wielu - 
oddało zboże z nadwyżką i przyczy» 
niło się w ten sposób do wykonania 
planu. Np, z oddaniem 46 kg-zboża 
zalega jeszcze Józef Ciupa, z 29 k 
zalega Antonina Piekarska, Do nic 
to chodzą teraz agitatorzy z sołtys 
sem, ich to nakłaniają do sprzedaży, 

— Powiat nasz osiągnął 90 proc, 
wykonania planu — mówią agitato» 
rzy — jesteśmy zwolnieni od Miarek 
i odsypów, Ale nie wolno nam na 
tym poprzestać, musimy osiągnąć 
pełne wykonanie naszych zobowiąe 
zań, Będzie to naszą 


od Rządu Ludowego, 


Z. N. 


paee NZ "ły 


Komu - indyczka, komu - kości 


A skoro już mowa o Korei, warto 
przypomnieć, iż ludobójcza wyprawa 
Mac-Arthura: Rydgway'a przyniosła w 
ciągu ostatniego roku „obfity plon" 

` w postaci 81 tysięcy poległych. Nie 
mówi o tym rózrzewniony „Głos Ame= 
ryki“, ale nie trudno sobie wyobrazić, 
jakie „dzięki** z tego powodu zasylas 
ją przedstawicielowi „nieba amerykań= 
skiego“, Trumanowi, rodziny polega 
łych, Dotyczy to również rodzin, któa 
rych ojcowie, bracia lub synowie — 
wobec kontynuowania zbrodniczej aa 
gresji US — mają nadal wszelkie 
szanse zginąć ć w najlepszym wypad= 
ku utracić zdrowie i zdolność do pra= 
cy. Zdolność dy pracy? Ano, gdy już 
poruszyliśmy ten tak drażliwy w USA 
problem — trzeba stwierdzić, iż w ra= 
ju amerykańskim łatwiej — jak mówi 
biblia Trumang — dostać się gańgste» 
rowi na najwyższe stanowisko pań= 
stwowe, niż uczciwemu, zdolnemu-do 
pracy człowiekowi otrzymać zatrudnie= 
nie. Stąd zapewne „maleńka“ cyfra 
14 milionów bezrobotnych w USA, 
Nie ulega wątpliwości, iż owe milioe 
ny głodujących nędzarzy wraz ze Stwy= 
mi rodzinami, wniosą w dniu święta 
wdzięczności “gorące modły, zaczyna» 
jące się od słów: od powietrza, głodu, 
wojny i rządó Wall-Street ratuj nas, 
Panie... , 


Oczywiście, byłoby przesadą twier= 
dzić, iż nikt w Stanach Z jednoczonych 
nie m. powodu do wyrażenia Szcze= 
rej wdzięczności w dniu „Święta 
wdzięczności*, Tutaj podzielamy, 
wzruszenie „Głosu Ameryki“, który 
jest głosem dziękiczyniących gangstea 
rów bankowych i finansowych USA. 
Tym — ostat i rok przyniósł „zaled= ` 
wie“ 50 miliardów dolarów wojen= 
nego zysku, Ci fetować będą „święto 
wdzięczności! tradycyjną indyczką 
— na złotym talerzu. A to, że dla ca= 
lej reszty, owych szarych milionów 
zwykłych śmiertelników w USA, mo» 
zostają kości i ogryzki dochodu naro= 
dowego — to mało ważne, Nie oni 
przecież stanowią fundament totaloń « 
skiaj Trumanii, czyli h zw, pAMETym 
kańskiege raju', - 


O. SET, 


odpowiedki / 
na ogromną ulgę jaką otzymalió 
% 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Przodująca inicjatywa tow. Cwyl | 


musi znałeźć oddźwięk w przemyśle włókienniczym 


Na wielu naradach wytwórczych 
l odprawach elktywu związisowego 
w zakładach przemysłu włólcienni- 
czego, przedstawiciele administracji, 
jak również organizacji związko- 
„wych analizując sprawę niewykony- 


wania planów produkcyjnych przez: płęcia 


poszczególne oddziały wysuwają czę- 
sto, “jako jedną z głównych przy- 
czym tego stanu rzeczy — niepełny 
stan zatrudnienia, brak rąk do pra- 
"cy. Czy słusznie i czy to właśnie stá- 
nowi zasadniczą przyczynę utrudnia- 
jącą pełną realizację planów ? 
Niedostatek sił roboczych uwidocz- 
nił się już w roku 1946 i występuje 
z roku na rok w coraz to ostrzejszej 
formie — w miarę rozbudowy na- 
szego przemysłu i realizowania. gi- 
gantycznych planów  uprzemysło- 
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Z. Krzywański 


przew. Zarządu Głównego 
wienia kraju. Nie w tym jednak 
trzeba szukać przyczyn istniejących 
tmudności! Jedyna droga do ich usu- 
prowadzi poprzez stosowanie 
nowych, wyższych form pracy, 
zwiększanie jej wydajności, 

Różne były formy walki mającej 
na celu zlikwidowanie trudności na | 
odcinku sił roboczych. Wspaniałe, 
rewelacyjne niekiedy usprawnienia 
dokonane przez włókniarzy '- -racjo- 
nalizatorów i nowatorów produkcji 
umożliwiały uproszczenie wielu pro- 
cesów technologicznych, jawniły 
poważne rezerw® ludzkie i pozwoli- 
ły na przesunięcie „ich do innych 
prac. Na odcinku tym Związek Za- 
wodowy Włókniarzy może się po- 
szczycić poważnymi osiągnięciami. 
Świadczą o tym najlepiej sięgające 
milionów złotych” oszczędności, uzy- 
skane dzięki usprawnieniom racjo- 
nalizatorskim, wystawy obrazujące 
dorobek nowatorów produkcji. Nie- 
mniejsze sukcesy przyniosła” stoso- 
wana już dzisiaj w. szerokim zakre- 
sie i we wszystkich zakładach prze- 
mysłu włókienniczego wielowarszta- 
towość,  % ay | 

Przed kilku tygodniami zrodziła 
się w ZPW. im. Reymonta w Łodzi 
nowa forma ruchu więłowarsztato- 
wego, polegająca ną zmniejszeniu) 
zespołu prządek o dwie osoby, któ- 
re skierować będzie można „do in- 
nych prac, obsadzić nimi nieczynne 
maszyny, Ale to jeszcze nie wszyst- 
ko, zmniejszając zespół prządki z 
ZPW. im. Reymonta równocześnie 
zwiększyły o 1 proc, swą produkcję 
i mają nadzieję podnieść ją jeszcze | 
bardziej. 


Zw. Zaw. Włókniarzy 

DośWladczenia i osiągnięcia przą- 
dek z Zakładów im, Reymonta win- 
ny stać się przykładem i wzorem 
dla innych. Zadaniem naszego akty- 
wu związkowego musi być szerokie 
spopularyzowanie tej nowej formy 
ruchu /'wielowarsztatowego. Nie- 
ustanne zwiększanie wydajności pra- 
cy przy równoczesnym zmniejszaniu 
obsługi maszyn to jedyna droga pro- 
wadząca do przekraczania i wyko- 
nywania planów produkcyjnych, do 
usunięcia braków powstałych na 
Skutek niedostatecznej ilości sił ro- 
boczych, to jedyna droga do podnie- 
sienia zarobków i wzrostu stopy ży- 


ciowej pracowników przemysłu włó- 
kienniczego. 

Dlatego też Zarząd Główny Związ- 
ku Włókniarzy z uznaniem przyjął 
inicjatywę prządek z ZPW im. Rey- 
monta z tow. Heleną Cwyl na cze- 
le, podobnie jak i inicjatywę tow. 
Kosobudzkiego z ZPB im. Dzierżyń- 
skiego oraz tow. Lucjana Wymy- 
słowskiego z Zakładów im. Jurcza- 
ka. Obecnie przed całym naszym 
aktywem związkowym stoi zadanie 
już nie tylko popularyzowania tych 
nowych ulepszonych metod pracy 
ale i udzielania jak najdalej idącej 
pomocy tym wszystkim, którzy już 
podjęli, albo też podejmą słuszną 
inicjatywę wszystkich tu wymie- 
nion$ch przodowników i pionierów 
socjalistycznej pracy, 


= 
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„| Naszym podstawowym zadaniem 


wychowywać kandydałów partii 


~ Ustępujący zarząd fabryczny ZMP 
w Zakł. Poe Bawełn, im, PKWN 
pozostawił po sobie bardzo zanied- 
baną robotę organizacyjną. Pierw- 
szym zadaniem nowego zarządu było 
ożywienie grup ZMProwskich, Zor- 
ganizowaliśmy 10 grup — na czele 
każdej stoi najbardziej aktywny 
ZMP-owiec. Organizacja partyjna 
zakładu pospieszyła nam z wydatną 
pomocą. Nad każdą grupą sprawuje 
opiekę towarzysz partyjny. Dzięki 
tej opiece znacznie wzrosła frek- 
wencja na zebraniach ZMP-owskich 
i stale podnosi się poziom  uświado- 
mienia naszych członków, ~ 

Na terenie naszego zakładu istnie- 
je Powszechna / Organizacja „Służba 
Polsee", Należy do niej wiele mło- 
dzieży niezorganizowanej. Na jed- 
nym z posiedzeń zarządu postanowi- 
liśmy otoczyć tę młodzież opieką. 
Wyniki są już widoczne, Z szeregów 
SP przyjęliśmy do ZMP 3 osoby. 
Nasza organizacja ZMP-owska na- 


Przyspieszamy realizację zadań Planu_6-letniego 


z 


Obicia piłowe zamiast iglastych 


technicznych publikacje radzieckich 
naukowców, zwracają uwagę na no- 
wy rodzaj obić, t, zw, piłowych, Obi- 
cia piłowe powstają przez nawinię- 


Każdy kto choć trochę zną prze- 
mysł włókienniczy wie jak ważną 
maszyną jest zgrzeblarka. 

Zgrzeblarką ma za zadanie prze- 
czesać mase włókienną i usunąć 
z niej wszelkie odpadki i zanieczy- 
szczenia, Czesanie masy włókiennej 
odbywa się pomiędzy dwiema po- 
wierzchniami uiglónymi, z których 
jedna jest walcem, a druga składa 


się z %wielu połączonych ze sobą li- | 
siewek, Walec nazywamy bębnem, | 
a listewki pokrywkami. Zarówno je- | 


dna, jak i druga powierzchnia uiglo- 
na powstają przez zamocowanie do 
bębna i pokrywek taśmy ze specjal- 
nie spreparowanej tkaniny, uzbro- 
jonej w wystające z niej igiełki me- 
talgwe. W ten sposób zostają utwo- 
rzone t. zw. obicia: iglaste (znajdują 
się one w czasie pracy bardzo bli- 
sko. siebie, w odległości 0,15 mm). 
Ostatnio wydane w czasopismach 


Ożywienie pracy partyjnej w ZPB 
- pilnym zadaniem KM w Zduńskiej Woli 


ZPB — to największe zakłady 
przemysłowe w Zduńskiej Woli. 
Wydawałoby się, że zakłady te, że 
tutejsza organizacja partyjna po- 
winny stanowić „oczko w głowie” 
Komitetu Miejskiego. Tymczasem 
` jest zupełnie inaczej. ZPB nie Wy- 
konują planów. Organizacja par- 
tyjna pracuje bardzo słabo, a Ko- 
mitet Migjski wcale na to nie rea- 
guje. ~, i 

Kierownikiem „politycznym za- 
kładu może być organizacja, której 
członkowie zdają sobie w pełni 
siwe ze swych zadań i odpowie- 
dziijjności, podnoszą swą świado- 
mość ideologiczną, organizacja, 
która pracuje sprawnie i sprężyście 
w oparciu o grupy partyjne, agita- 
torów, organizacje oddziałowe. 
Tymczasem w  Zduńsko-Wolskich 
ZPB. zarówno pod względem orga- 
nizacyjńym jak i politycznym, dzia- 
łalność podstawowej organizacji 
pozostawia bardzo wiele do życze- 
nia, ` 

— A więc , przede wszystkim 
najniższe ogniwa — grupy partyj- 
he. Grup tych: „prawdopodobnie“ — 
gdyż kierownictwo podstawowej 
organizacji. dokładnie nie wie — 
jest ponad 30. Pomimo że wiele 
miesięcy minęło już od chwili ukaza- 
nia się uchwały Biura Organizacyj- 
nego KC w tej sprawie, grupy par- 
tyjne w tym zakładzie nie są zbu- 
dowanę na zasadach więzi produk- 
cyjnej. W oddziale IV w skład gru- 
py partyjnej wchodzi 20 proc. ro- 
botników i 80 procent pracowni- 
ków umysłowych. Do innych grup 
należą członkowie partii z różnych 
zmian, różnych zawodów, nawet 
różnych oddziałów produkcyjnych. 
Nie można, oczywiście, trafić na 
żaden ślad działalności tak sztucz- 
nie skonstruowanych grup. Tym 
bardziej, że od marca br. nie było 
tu ani jedńej narady gorganizato- 
rów grup. Czy można się więc dzi- 
wić, że w takich warunkach. orga- 
nizacja partyjna jest tutaj zupełnie 
oderwana od mas, że nie wie co się 
dzieje na salach produkcyjnych? 


Posłuchajmy tymczasem, na co 
żalą się robotnicy: oto park ma- 
szynowy jest w fatalnym stanie, 
majstrowie śpią podczas pracy. 
Z powodu braku opieki nad ma- 
szynami .zdarzają się często<awa- 
rie. Nic tu nie zachęca zało- 
gi do walki o wykonanie planu. Na 
skutek braku pracy masowo-poli- 
tycznej we współzawodnictwie bie- 
rze udział zaledwie połowa załogi. 
Poważna część tkaczy i prządek nie 
wykonuje baz akordowych. 


- Cóż więc robi aktyw partyjny? 
Trzeba stwierdzić, że niewiele, bo 
i aktywistów można policzyć na 
paicach. Nie ma się czemu dziwić, 
skoro brak jest pracy z grupami, 
skoro, organizacje oddziałowe tak- 
że nie wykazują prawie żadnej 
działalności. Poważne zastrzeżenia 
budzi poziom polityczny sekretarzy 
organizacji oddziałowych, Oto se- 
kretarz organizacji Nr 1 tow. 
_Rychliński, zamiast pomóc przy two- 
rzeniu grup ZMP-owskieh, oświad- 
czył przewodniczącej: * „I tak te 


+ 


grupy nic nam nie pomogą“. Tow. 
Bartosiński, sekretarz organizacji 
Nr 3, naj. się, urządza awantury, 
a komitet zakładowy nie wyciągnął 
w stosunku do niego żadnych kon- 
sekwencji. Od marca br. egzekuty- 
wa nie zanalizowała pracy ani jed- 
nej organizacji oddziałowej. Nie za- 
interesowała się, co te organizacje 
robią, jak pracują. 1 
Sekretarz organizacji partyjnej, 
tow. Górniak zdaje sobie sprawę z! 
tych błędów, Widzi je, ale nie wie jak 
sobie z tym wszystkim poradzić, jak 
naprawić zło. Nikt mu nie poma- 
ga, nikt nie wskazuje, jak powi- 
nien kierować pracą organizacji 
partyjnej, jak uaktywniać jej człon- 
ków, Tow. Górniak nie ma żadne- 
go przeszkolenia ideologicznego, 
brak mu więc i doświadczenia, i 
argumentacji, i pewności w kiero- 
waniu organizacją. Toteż- załamuje 
się, nie umie wciągać do pracy 
członków partii, stawiać przed ni- 
mi zadań. Członkowie komitetu nic 
nie robią, nawet II sekretarz — 
tow. Matusiak, prawie zupełnie nie 
udziela się pracy partyjnej. 
Szkolenie partyjne odbywa się przy 
bardzo niskiej frekwencji. Poważna 
część członków nie uczęszcza na 
zebrania, nie opłaca składek. Tacy 
towarzysze jak: Pawłowski, Hałas, 


Subczyńska i wielu innych niczym | 


nie dokumentują 
ności do partii. 
Tow. Górniak załamuje ręce. Ra- 
zem z dyrektorem jeździ do Cen- 
tralnego Zarządu, stara śię o przę- 
dzę wydaje mu się, że to jest 
najważniejsze, a nie rozumie co to 
znaczy kierować politycznie zakła- 
dem, co znaczy prowadzić pracę 
masowo-polityczną. 


swej przynależ- 


ZPB-'w Zduńskiej Woli nie wy- 
konują od szeregu miesięcy planów 


produkcyjnych. Panoszy się tutaj 
marnotrawstwo. Na konferencji 
miejskiej brakarz, tow. Wójcik, 
mówił, że w magazynach leży zbut- 
wiała przędza, że niedomaga orga- 
nizacja pracy — w jednym oddzia- 
le maszyny stoją z powodu braku 
osnów, w drugim leżą osnowy na 
zapas. Kierownictwo zakładu -snie 
współpracuje z organizacją partyj- 
ną, widząc jej słabość nie czuje się 
w obowiązku wspólnie z nią radzić 
nąd realizacją planów. 

Sytuacja, jaka tutaj istnieje, trwa 
już, oczywiście, od szeregu miesię- 
cy. Stan ten tolerowany jest przez 
Komitet Miejski w Zduńskiej Woli, 
a przecież towarzysze z KM dobrze 
wiedzą, że. jest tutaj źle. Tow. 
Górniak na codziennych naradach 
stałe o tym mówi, tow. Górniak 
jest przecież członkiem Komitetu 
Miejskiego. Nie raz i nie dwa pro- 
sił aby dano mu pomoc. Niestety, 
głos jego jest „wołaniem na pusz- 
czy“. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że Gd maja egzekutywa 
KM ani razu nie zanalizowała pra- 
cy, organizację partyjnej w ZPB. Po 
prostu , egzekutywa z całą świado- 
mością zamyka oczy na to, co się 
w tych zakładach dzieje. (Fakt ten 
świadczy -o poważnych brakach w 
pracy Komitetu Miejskiego. . 

Niedawno odbyła się konferencja 
wyborcza Komitetu Miejskiego. No- 
wowybrany Komitet powinien jak 
najszybciej wyciągnąć wnioski z 
dotychczas „popełnionych błędów i 
pośpieszyć z pomocą organizacji 
partyjnej w ZPB, organizując tam 
od podstaw pracę partyjną. ZPB 
muszą wszak wykonać odpowie- 
dzialne zadania produkcyjne, jakie 
ciążą na załodze, a do tego musi 
ich zmobilizować organizacja par- 


tyjna. 


HE "WRZESIŃSKA 


Święto, włoskiej prasy komunistycznej 


W ramach obchodu święta włoskiej prasy komunist, cznej, 


araniem „Unity*, 
została zorganizowana wystawa plakatów pokójowych. 
Na zdjęciu: fragment wystawy — po prawej stronie stoisko plukatów polskich. 


iot. CAF 


Obicia piłowe 


cie na bęben drutu piłowego, który 
przypomina nieco swym wyglądem 
piłkę do cięcia dykty (t. zw. laub- 
zegę). Warstewka bawełny jest tu- 
taj czesana pomiędzy powierzchnią 
iglastą i powierzchnią zębatą. Pró- 
by, jakie do chwili obecnej przepro- 
wadził Główny Instytut Włókienni- 
ctwa z obiciami piłowymi dały jak 
najlepsze wyniki, Podniosła się ja- 
kość runa, zmniejszyła ilość odpad- 
ków, jeden pracownik może obsłu- 
żyć znacznie większą aniżeli do- 
tychczas ilość zgrzeblarek, Poza tym 
trwałość i wytrzymałość obicia piło- 
wego jest kilkakrotnie większa ani- 
żeli iglastego. i 

Prowadzone obecnie przez GIW. 
prace nad obiciami piłowymi mają 
na celu * wprowadzenie ich i upo- 
wszechnienie w przemyśle bawełnia- 
nym oraz znalezienie jak najko- 
rzystniejszych metod pracy i kon- 
serwacji zgrzeblarek z obiciem pi- 
łowy”. ; 
_ Bodźcem do kontynuowania tych 
prac jest całkowita mechanizacja 
zbioru bawełny, która powoduje 
większe zanieczyszczenie surowca, 
niż zbiory ręczne. Przy stosowanych 
dotychczas obiciach iglastych czy- 
szczenie PZU przy średnio zanie- 
czyszczonej bawełnie musiało się od- 
bywać co dwie godziny. Gdyby te 
same obicia miały obrabiać bawełnę 
pochodzącą ze zbioru maszynowego, 
a więc w znacznie większym stop- 
niu zanieczyszczoną, należałoby je 
czyścić np. co godzinę. A przecież 
każde dodatkowe czyszczenie obi- 
cia pociąga za sobą przerwę w pra- 
cy. zgrzeblarki, zmniejsza jej wydaj- 
ność, a więc podraża koszty pro- 
dukcji. Tymczasem stosując obicią 
piłowe zwiększymy kilkunastokrot= 
nie czasokres pracy bez czyszczenia. 

Prace nad wprowadzeniem do na- 


szego przemysłu bawełnianego obić 
piłowych są już daleko zaawanso- 
wane. Jednak tempo ich byłoby 
znacznie szybsze, gdyby nie liczne 
trudności na jakie napotyka Głów- 
ny Instytut Włókiennictwa ze strony 
zakładów i instytucji, których po- 
moc jest. tutaj niezbędna. Zakłady 
te, choć znają korzyści płynące z za- 
stosowania obić piłowych działają 
powoli, opóźniają wydanie: odpo- 
wwiedniej decyzji na udostępnienie 
parku maszynowego itp. Dotąd na 
przykład uchylają się od niezbędnej 
z nami współpracy Centralny Zarząd 
Przemysłu Maszyn Włókienniczych 
i Bielska Fabryka Maszyn. A pomoc 
ta i współpraca są niezbędne ze 
względu na konieczność wykonania 
próbnej ilości drutu piłowego, Tym- 
czasem o ważności zagadnienia obić 
piłowych świadczy najlepiej .to, iż 


za jego rozwiązanie naukowcy: 
radzieccy otrzymali Premie Stali- 
nowskie. 


Jak najszybsze wprowadzenie obić 
piłowych we wszystkich zakładach 
przemysłu bawełnianego przyczyni 
się w znącznym stopniu do podnie- 
sienia jakości produkcji, obniżenia 
kosztów własnych, do przyspieszenia 
realizacji zadań Planu 6-letniego, 


W. ROZMARYNOWSKI 
Główny Instytut Włókiennictwa 


„temat zadań 


strzegliśmy dopiero wówczas, 


wiązała kontakt z młodzieżą hare 
cerską szkoły podstawowej Nr, 43, 
Członkowie naszej organizacji prze- 
prowadzają w szkole pogadanki na 
stojących przed har- 
cerzami, mobilizują ich do walki e 
lepsze wyniki w nauce, 

Trzeba stwierdzić, że nie było na 


terenie zakładów ani jednej akcji, 
w której ZMP-owcy "nie  braliby 
czynnego udziału, Pierwsi składa- 


liśmy podpisy pod Apelem Pokoju, 
pierwsi subskrybowaliśmy  Narodo- 
wą Pożyczkę, ZMP-owiec Kosmala 
zadeklarował 30 dniówek, inni po 
20 — 25 dniówek, Świadczy to, że 
wzrasta świadomość młodzieży, że 
młodzi robotnicy — ZMP-owcy, zda- 
ją sobie sprawę w jaki sposób wal* 
czyć o wykonanie planu i o utrwale- 
nie pokoju, Niedawno powstały u 
nas dwie ZMP-owskie brygady mło- 
dzieżowe, któte pracując kolektyw- 
nie osiągają coraz lepsze wyniki, 
Troszcząc się o pracę organizacyj- 
ną, o produkcję, zapomnieliśmy jednak 
o bardzo ważnej sprawie, a miano- 
wicie o szkoleniu ideologicznym 
ZMP-owców. Niewielu uczęszczało 
na kursy szkoleniowe. Zaniedbaliś- 
my także inne, niezmiernej wagi za- 
gadnienie, a mianowicie przygoto- 


wywanie ZMP-owców do wstąpienia = 


w szeregi partyjne, Błąd. swój spo” 
kiedy, 
koledzy — Kosmala, Jaworska i Mi- 
chalak przyszli do zarządu fabrycz- 
nego, zwięrzając się nam, że chcie= 
liby zostać kandydatami PZPR, 
Istotnie, koledzy*ci w pełni zasłu-9 
giwali na to, aby zostać kandydata- 
mi partii Przodowali w pracy za- 
wodowej, brali aktywny udział w 
Życiu społecznym. Na zebraniu par- 
tyjnym: zostali przyjęci w poczet kan= 
dydatów PZPR. Od tego czasu na 
zebraniach ZMP-owskich, stale pra- 
cowaliśmy nad przygotowaniem swych 
czołowych członków do wstąpienia 
do partii W ciągu dwóch miesięcy 
przekazaliśmy partii 10 ZMP-owców. 

Tak więc samorzutne zgłoszenie się 
do partii Kosmali, Jaworskiej i Mi- 
chalaka wskazało nam podstawowe 
zadanie naszej organizacji ZMP-ow- 
skiej. Zrozumieliśmy nasze błędy. 
Stwierdziliśmy, że w zakładzie znaj- 
duje się wielu ZMP-owców, których 
trzeba wychować dla naszej partii, 
W tym też kierunku rozwija się pra- 
ca naszej organizacji, są 

H, GLAPA 


członek Zarządu ZMP 
w ZPB im. PKWN 


o 


Rosną młode kadry 


lotnictwa polskiego —_ 


Na zdjęciu: plut. podch. Wiśniewski, wyjaśnia zasady pilotażu słuchaczom Ofi-.. 


cerskiej Szkoły Lotniczej, podchorążym: Czyżewskiemu, Kamińskiemu, Bielec = 


kiemu į Lewandowskiemu 


ZMP-owcy przyjmą swych kolegów - poborowych. 


Instruktor młodzieżowy, tow. Ja- 
neczko raz jeszcze zatrzymał się nad 
planem pracy. é 

Kierując się planem, organizacja 
ZMP-owska wypełniała powierzone 
jej zadanie. Na posiedzeniu zarządu 
ZMP — jednostki, członkowie za- 
rządu otrzymali polecenie udziele- 
nia pomocy przewodniczącym kół 
kompanijnych w zorganizowaniu ze- 
brań, poświęconych  przygotowa- 
niom do przyjęcia młodego roczni- 
ka. 

Kontrolując wykonanie uchwał 
zarządu, tow. Janeczko widział jak 
plan wypełniany jest konkretną 
pracą w pododdziałach. Będąc w 
pododdziale oficera Kazimierskiego 
zaobserwował, że ZMP-owcy z oży- 
wieniem omawiali na zebraniu po- 
stanowienia zarządu. Na zebraniu 
tym zarząd koła przydzielił każ- 
demu członkowi organizacji zadanie 
w związku z przybyciem młodego 
rocznika. Kpr. Woźniak np. otrzy- 
mał polecenie przygotowania gawę- 
dy o roli i zadaniah ZMP w woj- 
sku; kpr. Szczygiei z chwilą przy- 
bycia młodych żoinierzy przeprowa- 
dzi z nimi gawędę na temat porząd- 
|ku wewnętrznego i zachowania się 
„w izbie żołnierskiej; str. strz. Klim- 
, kowski. z chwilą rozpoczęcia pierw- 
| szych zajęć będzi» w przerwach 
| prowadził rozmowy młodymi żoł- 
| nierzami na temat zajęć itp. N 

W toku pracy, tow. Janeczko do- 
strzega coraz nowe problemy, coraz 
nowe zadania. Na następnym posie- 
dzeniu zarządu 3MP — jednostki 
zarysowały sit one wyraźnie, 


— Młodzi żołnierze przyjdą do- 
nas z miast i wsi, przyniosą z So- 
bą dumę z osiągnięć naszego kraju, 
które „widzieli własnymi oczyma. 
Lecz możliwe, że niektórzy. z nich 
nie rozumieją przyczyn trudności, 
które przeżywamy, inni są może 
niedostatecznie uodpornieni na pod. 
szepty” wrogiej, kułackiej propagan- 


dy — mówi tov Janeczko. 
ZMP-owcey powinni pdźnać młodych 
żołnierzy, zgłębić nurtujące ich 


problemy, na wszystkie pytania dać 
jasną, wyczerpującą odpowiedź, Aby 
to wykonać muszą się sami dokład- 
nie zapoznać z referatem wicepre-, 
miera Minca, uzbroić się w poważ- 
ny zasób rzeczowych. argumentów. 


%* * 


* 


Zebranie zapowiadało się owoc- 
nie. Panował na nim bojowy, pełen 
napięcia nastrój. Po wybraniu pre- 
zydium, sekretarz zarządu ‘plut. 
Barliński złożył sprawozdanie o 
stanie ewidencji. 

Referat tow. Janeczko 
ZMP-owcom jakimi drogami po- 
winna iść praca ZMP-owska w 
pierwszym okresie pobytu młodych 
żołnierzy w jednostce. Podkreślił 
konieczność nawiązania ' koleżeń- 
skich stosunków, wyjaśniania mło- 


wskazał 


dym żołnierzom zadań wojska. 
Wskazał na konieczność świecenia 


własnym przykładem, pokazania im 
wielkich tradycji jednostki, wpaja- 
nia wiary we własne siły, Przy- 
pomniał również o udziale ZMP-ow- 
ców w stworzeniu odpowiedniej 


rozrywki kulturalnej 
żołnierzy. 


Referat był zwięzły i prosty, jas- 
no wypływały z niego zadania sto- 
jące przed organizacją, zmuszał do 
myślenia. Rozpoczęła się dyskusja. 
Na własnym doświadczeniu za- 
bierający głos w dyskusji przeko- 
nali się, jak potężną rolę odgrywa 
dobrze przygotowane przyjęcie mło. 
dych żołnierzy w jednostce, w któ- 
rej mają pełnić służbę. Dyskusja 
wniosła również ` nowe momenty 
nie poruszone przez instruktora 
młodzieżowego. Oto niektóre z 
nich: Kpr. Gołębiowski, dowódca 
drużyny, zwracając się do ZMP-ow- 
ców — podoficerów mówił o tym, 
jak „zaszczytne zadanie zostało im 
powierzone, z nimi bowiem młodzi 
żołnierze będą najbliżej współżyć, 
od nich uczyć się będą pierwszych 
kroków życia wojskowego. * Plut. 


dla: młodych 


Szturo wskazał kolegom, że w 
pierwszym okresie winni mówić 
z młodymi żołnierzami o tym, z 


czym są najbardziej dotąd związa- 
ni, poznawać ich pracę w cywilu, 
ich osiągnięcia i bolączki, przez sy- 
stematyczną pracę stworzyć kolek- 
tyw do walki o jak najlepsze wy- 
SE Av późniejszym okresie szkole- 
ia. = : 


Z zebrania ZMP-owcy wycho- 
dzili weseli i pełni energii. Zrozu- 
mieli jasno, że młodych. kolegów 
trzeba przyjąć jak- braci, jak przyja 
ga się żołnierzy Ludowego Woje 
ska. 


ppor. J, BUDZIŃSKI 
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Sesja DRN 
Łódź = Południe 


Jutro, 27 listopada, o godz. 17 
w sali PZPR Dzielnicy „Ruda” 
przy ul. Sopockiej 3-5, odbędzie 
się sesja Dźielnicowej Rady Na- 
rodowej Łódź-Południe, 

Na sesji miądzy innymi zosta- 
nie złożone sprawozdanie z dzia- 
ialności Komisji Zdrowia oraz 
Komisji/Pracy i Pomocy Spo- 
łecznej. 


` | 

Rary 

W ubiegłą sobotę przed Sądem Po- 
wiatowym — Łódź - Śródmieście 
adbyło się kilka rozpraw przeciwko 
chuliganom. | 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Mieczysław Majchrowski, “Eugeniusz 
Wojciechowski, K4zimierz Kiciński, 
Antoni Benkies i Kazimierz Łu- 
czak — z ulicy Nowotki Nr 150, 

Mieczysław Majchrowski już trzy- 
krótnie: karany był za awantury i 
pijaństwo. Ostatnio, będąc w stanie 
nietrzeźwym, pobił w tramwaju 
konduktora, Majchrowski po pijane- 


- „Zakatarzona” 
pani Grzybowska 


£ — Mam chro- 
U niczny katar i 

; dlatego zrobi- 
SS łam maleńki 
zek (5, wzapasik” — 0- 
ES% f świadczyła kon- 
=4 l; trolerom spo- 
‘S > łecznym HE- 


F.|LENA GRZY- 
VR BOWSKA z u- 
R ONOM.* liey- Grzyba 
zd” wej 8, gdy 
znaleźli w jej mieszkaniu 368 
chusteczek do nosa, zakupionych 
w sklepach PSS i MHD, Na co 
jednak wykupywała znaczne ilo- 
Ści płótna pościelowego i całe 
tuziny patentek dziecięcych — 
nie umiała odpowiedzieć. Nie 
trudno zgadnąć na co — na „pa- 
sek“! 


Nieświeża kaszanka 

W sklepie gastronomicznym 
PSS przy UL. PIOTRKOWSKIEJ 
Nr 71 sprzedawana jest kaszan- 
ka nie nadająca się dọ konsum- 
cj. Kasza w niej bywa najczę- 
ściej stęchła į sucha, Co na to 
spółdzielnia masarska produku- 
jaca te wyroby? 


3 © 
m AMOMAGAN 


Sygnalizator jest już 
> i czynny 

W związku ż notatką pod tyt.: 
„NIECZYNNY SYGNALIZATOR“ 
Prezydium Rady Narodowej m, 
Łodzi zawiadamia, że sygnaliza- 
cja świetlna na skrzyżowaniu 
ulic Piotrkowskiej i Nawrot była 
nióczynna m powodu defektu 
technicznego. Obecnie sysgnali- 
zator został już naprawiony. 


IE 


ZE 


Wielka siła id 


Wyświetlany w ramach festiwalu 
filmów radzieckich film Fryderyka 
Ermlera, którego scenariusz opraco- 


wany został w oparciu o tekst sztu- 
ki Borysa Romaszewa, „Wielka si- 


|, > Scena z filmu radzieckiego „ 


ła", jest jednym z najwybiłniejszych 
csiąśnięć kinematografii radzieckiej 
okresie, ~ Tematycz- 
nie przypomina on inne radzieckie 
filmy o Życiu i pracy uczonych ra- 
dzieckich, przede wszystkim zaś 
„Pawłowa” (znanego u nas pod tytu- 
łem „Życie dla nauki”) oraz „Sąd ho- 
noru”. 

Film Ermfera demaskuje zachowa- 
nie w świadomości Rublewa i Mi- 
łagina pozostałości starego ustroju. 
Dyrektor instytutu naukowo-badaw- 
czego, Miłagin, uważa się wprawdzie 
za komunistę, za patriotę radziec- 


kiego, ale postępowaniem swoim 
stwierdza, ża iest iedynie nędznym 
oportunistą. 

Ñ 
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W Augustowie powstaje 


Z daleka wygląda to, jak małe, 
nowowybudowane miasteczko. Kil- 
ka parterowych, długich budynków, 
a wokół nich uwijają się robotni- 
cy, murarze i cieśle, Z daleka wi- 
dać dymiące kominy łódzkich fa- 
bryk. -Znajdujemy się na terenie 
budowy  tuczarni trzody chlewnej 
w Augustowie pod Łodzią. 


więzienia na chuliganów 


mu napadł również na funkcjonariu- 
sza MO, Innym wyczynem chuligana 
z ul. Nowotki, tym razem przy 
udziale swych kompanów  Wojcie- 
chowskiego i Kicińskiego, był napad 
na jadących wozem robotników. 
Majchrowski zatrzymał wóz, prze- 
ciął siekierą lejce, po czym wszyscy 
trzej zmusili jadących do zejścia 
z wozu oświadczając, że chcą im 
pokazać jak biją ci z kamienicy przy 
„ul. Nowotki 150, Ponieważ napadnię- 
ci rzucili się do ucieczki, posypały 
się za nimi młotki, siekiera i kamie- 
nie, w które uzbrojeni byli napastni- 
cy. Sąd skazał Majchrowskiego na 8 
lat więzienia, Wojciechowskiego i 
Kicińskiego na karę po 2 lata wię- 
zięnia. 

Podobnych chuligańskich występ- 
ków dopuścili się Wacław Połeć, 
Leon Połeć, Kazimierz Zwoliński, 
Władysław Kanicki, Henryk Rędzi- 
kowski i Mirosław Stegliński. Cała 
ta szajka, po libacji suto zakrapia- 
nej alkoholem, napadła wieczorem 
na ulicy Wróblewskiego na Henryka 
Rutę, którego dotkliwie pobiła. Ste- 
gliński dopędził uciekającego Rute, 
podstawił mu nogę, a kiedy ten 
przewrócił się, począł go bić ; kopać. 

Wina oskarżonych została całko- 
wicie udowodniona. Stegliński ska- 
zany został na 3 lata więzienia, Leon 
Połeć na 2 i pół roku więzienia jego 
brat Wacław na 2 Jata, Zwolińskie- 
mu i Kanickiemu wymierzono po 
półtora roku więzienia, a Rędzikow- 
skiemu 1 rok więzienia, 


Okiem „kor 


POD ADRESEM 
REFERATU BHP 


W hali PKS, przy ul. 
Wólczańskiej 205, służę- 
cej do remontów samo- 
chodów, brak wentylacji, 
Tego stanu rzeczy nie 
można dłużej tolerować. 


E. KOMOROWSKI 


szynę do p 
roboczych, 


wiązanie to 
wykonane. 


to zaniedbar 


z 

PKS Z, PRACZKIEWICZ . czarno - szarej Nr 40-2, 

ZPW im. Barlickiego dostarczanej przez łódz- 
NIEWYKORZYSTANY kie zakłady, Ponadto - 
RADIOWĘZEŁ ZAPOBIEC . przędza czarna Nr 40-2, 
> .  MARNOTRAWSTWU nadesłana z ZPB im. 

ka a lwy laj wię ŚWIATŁA Dzierżyńskiego była tak 
stety, oddańhna zepsute ELEKTRYCZNEGO przypalona przy farbo = 
głośniki milczą. Załoga Do tej pory nie zostały Zk że haj wa J 
domaga się, aby radio- oczyszczone okna w Ao € Aid A nitet | 
węzeł fabryczny został krochmalni, zamalowane 772700 przędzy I n = 


uruchomiony. | 
Z. DROZDOWSKI 


ZM im. Strzelczyka 


URUCHOMIĆ 
PRALNICĘ 
Dział głównego mecha- 
nika zobowiązał się przed 


podczas lata 
celu zabezpi 
ostrymi 
stońca. W 


©Drugi wróg prof, Ławrowa, to prof. 
Rublew. Nie unosi się on tak, jak 
Miłagin, nie posuwa się do wrogich 
wystąpień w stosunku do Ławrowa, 
ale — stara się go zdemobilizować, 


Vielka . siła! 


zniechęcić, zabić w nim wiarę w mo- 
żliwość zwycięstwa. | 
Prof. Ławrow nie jest ani kosmo- 
politycznym pseudopatriotą jak Mi- 
łagin, ani też idealistą jak Rublew, 
Opierając swoją działalność naukową 
na podstawach materialistycznych i 
łącząc konsekwentnie teorię z prak- 
tyką, prof. Ławrow popełnia jednąk 
błąd, który wykorzystują jego prze- 
ciwnicy i który utrudnia mu osiągnię- 
cie ostatecznego zwycięstwa. Błę- 
dem tym było niedocenienie przez 
niego tej wielkiej siły jaką stanowi 
w każdej pracy, a więc i w pracy 
naukowca, komunistyczny kolektyw. 
Z pomocą Ławrowowi spieszy je- 
dnak partia, Wysłannik KC WKP(b) 


+ 


kilku miesiącami 
chomić nieczynną 


nych interwencji, zobo- 


Trzeba szybko 


go zaniedbania 
we dnie palić w sali świa- 
tło elektryczne. 

Trochę więcej gospo- 


ei komunizmu 


j we wpływy nauki Mendla i Morga- 


Przed kilku miesiącami rosła tu 
jeszcze trawa, dzisiaj stanął cały 
kompleks budynków wzorcowej du- 
czarni-chlewni, zaopatrzonej w naj- 
nowsze urządzenia techniczne i sa- 
nitarne, paszarnia, która zostanie 
zaopatrzona w najbliższych tygo- 
dniach w hydrofory wodne, wielkie 
parniki do parowania kartofli | "in- 
ne urządzenia. Zaczęto już także 
prace przy niwelacji terenu i bu- 
dowie kolejki, Która rozwozić bę* 
dzie paszę do poszezególnych chle- 
wni. i t 

Robotnicy pracują z wielkiin za- 
pałem. Brygada Piaskowskiego (cie. 
śle) osiąga 200 proc. normy. . Tyleż 
procent normy  uzyskuję brygada 
ob. Szabli, zatrudniona przy robo- 
tach ziemnych. Than 

Tuczarnia trzody chlewnej w Au- 
gustowie wybudowana została we- 
dług wzorów radzieckiej techniki. 
Chlewnie są obszerne, zaopatrzone 
w światło elektryczne i 
całkowicie skanalizowane, Po to, by 
utrzymać hodowlę na jak) najwyż- 
szym stopniu zdrowotności oraz za- 
pewnić właściwy jej rozwój, zosta- 
ły w chlewniach wmontowane trzy 


de oraz 


|jwzorcowa tuczarnia trzody chlewnej 


rodzaje wentylatorów oraz zastoso- 
wano „urządzenia, które będą regu- 
lować dopływ świeżego powietrza 
objaśnia kierownik budowli, 
Władysław Wójcik. 

— Budowa tuczarni zostanie cał- 
kowicie ukończona pod koniec gru- 
dnia br., zaś same chlewnie odda- 
jemy do użytku już w tych dniach 
— opowiada dalej Władysław Wój- 
cik, — Śpieszymy się, gdyż chcemy 
jeszcze przęd- nadejściem mrozów 
budowę ukończyć, aby Centrala 
Mięsna- jak najszybciej mogła przy- 
stąpić do hodowli trzody. 

Oprócz wzniesionej już  tuczarni 
w Augustowie, Centrala Mięsna 
buduje również podobną,, wzorcową 
tuczarnię w Ksawerowie. Obie tu- 
czarnie, zarówno w Augustowie, jak 
i Ksawerowie, opierać się będą w 
głównej mierze na odpadkach żyw- 
ńościowych z łódzkich barów i sto- 
łówek. Umożliwi to tucz kilku ty- 
sięcy sztuk  tyzody chlewnej, ` po- 
zwoli miastu na stworzenie własnej 
ped mięsnej, w znacznym stopniu 

okrywającej potrzeby ludnoścj. 


2 pi SĘKTAS 


Nowe resłauracje i kawiarnie 


Jeszcze w tym roku Łódź otrzy- gdzie wydawane potrawy przyrzą= 


ma kilka nowych zakładów gastro- 
nomicznych. Przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 79 otwarty zostanie nowowyre- 
montowany „Bar _ Śródfniejski”, 
przy ul. Kilińskiego 46 — „Bar 
Tkackt' i przy ul. Armii Czerwonej 47 
— „Bar Widzewski”, Ponadto Łódz- 
kie Zakłady Gastronomiczne pro- 
jektują otwarcie dwóch- barów” sa- 
mousługowych przy ul.- Piotrkow= 
skiej 27 i 92. db i 

Po kilkudniowej przerwie- spowo- 
dowanej. remontem wznowi swą 
działalność, znajdujący się przy ul. 
Narutowicza 6 „Bar Myśliwski“, 


espondenta _ 

i ` uru- darskiej troski o oszczęd, 
ma- ność! 
rania ubrań x 
Mimo licz- 


J]. ŻMURKO 
ZPB im. Harndma 
ZŁA JAKOŚĆ PRZĘDZY 


nie zostało 


usunąć „ 
4 żą postoje wskutek bra, 


tie, < 
ku przędzy osnowowej, 


minowe jej dostawy sq 
przyczyną załamania się 
naszych planów produk- 
cyjnych., Trzeba temu ca 

rychlej zapobiec. 
H. STEFANIAK > 
Zdańsko-Wolskie ZPB 
Nr 1 : 


wapnem. w 
eczenia przed 
promieniami 
rezultacie te- 
trzeba 


Ostroumow, jest bolszewikiem, któr 
doskonale zna. problemy współczes< 
nej, postępowej nauki śmiało patrzy 
w przyszłość i zdecydowanie popie- 
ra walkę nowego ze starym, Dzięki 
niemu natka Miczurina i Łysenki, 
zwolennikiem „której jest prof. Łas 
|wrow, zwycięża w instytucie szkodli+ 


nt, reprezentowane przez prof. Ru- 
błewa. Idealistyczny pesymizm mu- 
si ustąpić miejsca twórcżemu, opty- 
mistycznemu materializmowi, 

Film „Wielka siła” w artystyczny, 
przekonywaiacy sposób zadaje cios 
burżuazyjnemu _ obiektywizmowi - i 
apolityczności w nauce, zwalcza im- 
| perialistyczną propagandę  podżega- 


do tego, aby przez zaszczepienie nie- 
wiary we własne siły żwolnić marsz 
uczonych radzieckich do komunizmu, 
do stworzenia ludzkości lepszego ju- 
tra, Praca prof. Ławrowa stanowi 
jeden z wiely adcinków -pracy uczo- 
nych radzieckich. A praca uczonych 
radzieckich — ściśle powiązana z jej 
praktycznym zastosowaniem — to 
też jęden z elementów radzieckiego. 
życiść ; j 
codziennie coraz to nowe wiado- 
mości 6 sukcesach į osiągnięciach lu- 
dzi radzieckichą i 

Wielka siła dei komunizmu wi- 
doczna jest zarówno w pracy bu- 
downiczych. cymlańskiej zapory wo: 
dnej jak i w walce i badaniach ra- 
dzieckiego uczonego. Przejawia się 
ona również w. fakcie stworzenia 
jeszcze; jednego, arcydzieła 
kiej sztuki filmowej, jakim jest film 
„Wielka siła”, wynik twórczej pracy 
kolektywu, na czoło którego wysu- 
wają się przede wszystkim: reżvser 
Fryderyk Ermler, operator A. Kol- 
catyi, kompozytor G. Popow, aktorzy 
B. Baboczkin (prof. Ławrow), W. 
Chochriakow (Mitagin) N. Bogolu- 
bow (Ostroumow), F, Nikitin (prof. 
Rublew) i W. Smirnow (sekretarz or- 
ganizacji partyjnej Żukow). 


E. MARTUSZEWSKI 
" 


Zakładom naszym gro- “` 


- [bony 


wE 


WIECZÓR DYSKUSYJNY 


czy do nowej wojny, , zmierzających | 


Prasa i-radio przynoszą nam: 


radziec-| 


dzane są wyłącznie z dziczyzny. 


Otwarte zostaną również nowe 
kawiarnie: przy ul. Trauguttą 2, 
Żeromskiego 103, na Bałutach przy 
ul. Poprzecznej 2 i na ul. Rzgow- 
skiej 39. 


Z Filharmonii Łódzkiej 


str. 5 


Koncert muzyki nowoczesnej 


Program XII Koncertu Państwo- 
wej Filharmonii obejmował 


Ty | 


poemat „La 
mogący 


Koncert zakończył 
valse“ Maurycego Ravela, 


Symfonie Gustawa Mahlera, Pieśni | stanowić również podkład muzycz- 


{skiego i Maurycego Ravela — poe- 
> choreograficzny „La valse“, ` 


Najstarszy z powyższych kompo- ; symfonicznym 


zytorów, Gustaw Mahler, działał na 
przełomie bieżącego stulecia. Twór- 
czość jego podejmuje zdobycze ro- 
mantyków XIX wieku, zwłaszcza 
Wagnera i wprowadza je do sym- 
foniki współczesnej. Styl kompozy- 
torski Mahlera, będący właściwie 
splotein różnorodnych czynników 
muzycznych, był dawniej żźród- 
łem ożywionych sporów artystycz- 
nych. Dziś, gdy zbładło już nowa- 
torstwo w dziełach Mahlera, pa- 
tzymy na jego wyrosłą ż roman- 
tyzmu twórczość 
zainteresowaniem. M 
Przeciwnym zjawiskiem jest wy- 
stępujący ostatnia olbrzymi wzrost 
popularności Karola Szymanow- 
skiego, największego po Chopinie 
kompozytora polskiego. Dzieła Szy- 
manowskiego, do niedawna budzące 
duże zastrzeżenia swym nowator- 
stwem, są coraz chętniej słuchane 
przez publiczność. Na ich częle sto- 
ją te utwory. które oparte zostały 
na polskiej muzyce ludowej. Do 
nich należą przepiękne „Pieśni kur- 
piowskie> w instrumentacji Fitel- 
berga, wykonane na koncercie przez 


z coraz słabszym 


Marię  Drewnijakównę. Solistka 
stworzyła inteligentną i muzykalną 
ich interpretację, a w naddatkach 
ujęła sobie publiczność  odśpiewa- 
er pełnym wdzięku i prostoty 
piosenek dziecięcych Szymanow- 
skiego. 


kurpiowskie — Karola Szymanow-|ny widowiska baletowego. 
jrzeniem kompozytota było uchwy- 


i cenie i odzwierciedlenie w utworze 


Zamie- 


walorów walca ta- 
| necznego, który od wielu lat stoi na ` 
czele naprawde masowej i popular- 
nej muzyki europejskiej. „La val- 
| se“ to nader udane dzieło, pełne po- 
| gody. melodyjności i tanecznego po- 
| lotu, opracowane w szerokiej i po- 
jtoczystej szacie symfonicznej. 
Koncertem  dyrzygował ; Bohdan 


Wodiczko, dążąc w IV Symfonii do 
zmniejszenia  dłużyzn poszczegól 
nych partii. Orkiestra odegrała 


symfonię powściągliwie, e swój 
zapał ogniskując na poemacie Ra- 
vela, który w swobodnej i pełnej 
lekkości interpretacji dyrygenta 
wywarł duże wrażenie na słucha” 
czach, Po zakończeniu koncertu 
publiczność niemilknącymi brawa” 
mi osiągnęła powtórzenie części 
„La valse“. 
N KAM 


Rejestracja bonów 
przedłużona do 28 bm, 


Jak informuje Wydział  Han- 
idłu przy Prezydium Rady Narodo- 
wej m. Łodzi, zgodnie z zarządze” 
niem Ministerstwa Handlu We- 
wnętrznego termin rejestracji bo- 
nów  mięsno-tłuszczowych _ został 
przedłużony do środy, 28 listopada 
br, ` 


W składzie opałowym gminnej spółdzielni w Słupi 


*Co kilka dni do stacji kolejowej w 
Płyćwi, w pow. skierniewickim, przy- 
bywa wagon lub kilka wagonów z 
węglem, Co dźień do znajdującego 
się w Płyćwi magazynu gminnej 
spółdzielni Słufia, przyjeżdżają dzie 
siątki wozów po węgiel. - 

Dotychczas chłopi ze wszystkich 
gromad gminy Słupia otrzymali 
już po 4 metry węgla z należnych 1m 
9,5 metra na jedną rodzinę, Resztę 
przypadającej na nich ilości — jak 
zapewnia magazynier GS, ob. Antoni 
Marchowski — otrzymają już w naj- 


| bliższym czasie. Chłopi będą więc 


mieli dość opaługna zimę. 
Wincenty Karwalski przyjechał po 
węgiel razem ze swym sąsiadem, Ja- 
nem Bachurą. Prawie wszyscy chło- 
pi z gromady Słupia dwukrotnie już 
pobrali po dwa metry, jedynie Kar- 


| walski i Bachura nie mieli dotąd cza- 


su na przyjazd do magazynu opało- 


| Bony dÊ emerytów i rencistów na 
miesiąc grudzień b.r. wydawane będą za 
jokazaniem numerków wręczonych przez 
| Okręgowy Związek Emerytów przy od- 
dawaniu zgłoszeń, potwierdzonych przez 


"Okazać należy równocześnie legityma- 
j zkową i ostatni odcinek P.K.O. 
anej renty, 
' Począwszy od poniedziałku, dn. 26 bm. 
wydawane będą w nastepującym 
porządku wydanych numerków: 

1. Lokal Okręgowego Związku Eme- 
rytów = ul, Piotrkowska 73: w ponię- 


DZIEN 


wego. Musieli przecież zakończyć 
orki zimowe, trzeba było dokonać 
omłotów, odwieźć na punkt skupu 
zboże i ziemniaki, 
Bo ja trzymam się takiej zasa- 
dy — mówi Wincenty Karwalski — że 
najpierw robię to, co do mnie należy, 
wypełniam wszystkie swe obowiązki 
względem państwa, a potem dopiero 
zgłaszam się po to, co należy mi się 
od państwa. Gdybym nie wywiązał 
się w pełni z planowego skupu zbo- 
ża i ziemniaków, gdybym mie spłacił 
podatku, jakże bym śmiał  przyjeż- 
dżać po węgiel?... Mój syn jest ofi- 
cerem Odrodzonego Wojska Polskie- 
go, córka uczy się w Łodzi. Wiem, 
że wywiązując się z obowiązku wo- 
bec państwa, pomagam jednocześnie 
moim dzieciom, 

Słowa Karwalskiego tchną głębo- 
kim , patriotyzmem, zrozumieniem 
obowiązków ciążących na chłopie — 


"Bony dla emerytów i rencistów 


działek dnia 26 bm. Nr 1 — 1500, wto- 
rek dnia 27 bm, Nr 1501 — 3000, środa 
dnia 28 bm, Nr 3001 — 4500, czwartek 
dnia 29 bm. Nr 4501 — 6000. 

2, Lokal Rady Narodowej Łódź-Sródm. 
— AL Kościuszki Nr 1: w  poniedzia< 
łek dnia 26 bm. r 6001 — 7000, wtorek 
dnia 27 bm. Nr 7001 — 8000, środa dnia 
28 bm. Nr 8001 — 9000, 

3. Lokal Rady Narodowej Łódź-Północ 
— ul, Gjesielska Nr 8 (Bałuty): w po- 
niedziałek dnia 26 bm. Nr 9001 — 10000, 
wtorek dnia 27 bm. r 10001 — 11000, 
środa dnia 28 bm. Nr 11001 — 11400. 


W? SĄDZIE 
WOJEWÓDZKIM 


| Dziś,*o godzibie 19,15, w świetlicy Są- 
Ty|du Wojewódzkiego, Plac Dąbrowskiego 


5, odbędzie się wieczór dyskusyjny na 
temat: „Problem chuligaństwa w prawie 
paymi Dyskusję zagai dr M. Leonie- 
ni. 


kJ 
ODPRAWA DLA KOMENDANTÓW „SP“ 
HUFCÓW SZKOLNYCH 

Dnia 28 (środa), i 29 (czwartek), o go- 
dzinie 8,30, w świetlicy Dzielnicy Śród- 
mieście — Lewa ZMP, przy ulicy Kiliń- 
klego 124, odbędzie się dwudniowa od- 
prawa metodyczno - organizacyjna dla 
komendantów „SP' hufców szkolnych. 


"m oz - » e 4 
Dziś ostatni dzień 
sprzedaży losów Loterii Fantowej 
Jeszcze czas kupić los. 


Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Wodociągowo - Kanalizacyjnych 
w Łodzi (ul. Wierzbowa 52), 
podaje, do ogólnej wiadomości, 
iż stosownie do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14, 12. 1950 r. wszelkie za- 
żalenia i odwołania są załatwia- 
ne w poniedziałki w godz. 17 — 
20 przez dyrektora lub jego za- 
stępcę. Jeśli w poniedziałek przy- 
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień. powszedni tygodnia. ' 

; 1.24 sw 1120 


i Spółdzielnia Pracy 
Galanterii Metalowej „Sława”, 
Łódź, ul. Południowa Nr. 78 


podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady 
Państwa „i Rady Ministrów z 
dnia t4. 12. 1950 r. wszelkie za- 
żalenia i odwołania są załatwia- 
ne w piątki od godz. 15.30 do 17.30 
przez przewodniczącego lub jego 
zastępcę, Jeśli w piątek przypada | 
dzień wolny od pracy, dniem 
` przyjęć jest najbliższy dzień pow- 
szedni sfygodnia, s 1134 


ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH 
RAD KOBIECYCH, 
DZIELNICY „ŚRÓDMIEŚCIE 
W środę, 28 listopada br, o godzinie 
17, w lokalu Ligi Kobiet, ul. Andrzeja 
Struga 1, odbędzie się zebranie prze- 
wodniczących i sekretarzy rad koble- 
cych z terenu Dzielnicy „Śródmieście. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: PiotkgakA 165, Rzgowska 147, 
Więckowskiego 21, Karolewska 48, Na- 


piórkowskiego 41, Al. Kościuszki 48. 
Zduńsko - Wolskie 


Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
z siedzibą w Zduńskiej Woli, 
AL Kościuszki 8 
podają do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14.XIL 1950 r. wszelkie zażalenie 
i odwołania są załatwiane we 
wtorki od godz. 9 do 11 i od 13 
do 15 przez dyrektora lub jego za- 
stępcę. Jeśli we wtorek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem przy- 
jęć jest najbliższy dzień powszed- 
ni tygodnia. ` 1116 


Dyrekcja Miejskiego 
Przedsiębiorstwa _Instalacyjnego 
w Łodzi (ul. Piotrkowska 17) 


podaje do ogólnej wiadomości, 
Że stosownie «do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14, 12, 1950 r, „wszelkie za- 
żalenia i odwołania załatwia dy- 
rektor lub jego zastępca co ponie- 
działek w godzinach od 17-do 20. 
Jeśli w poniedziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem przy» 
jęć jest najbliższy dzień pow- 
szedni tygodnia, 1118 


obywatelu Polski Ludowej, Rząd lu- 
dowy żąda pełnego wykońania tych 
obowiązków, karze tych, którzy 
uchylają się od nich. Dba jednak i 
troszczy się o byt swych obywateli, 
o byt małorolnych i średniorolnych 
chłopów. Półki sklepów GS zapeł- 
nia towarami wyprodukowanymi 
przez robotników w fabrykach, do 
magazynów GS- przysyła wagony z 
węglem, wydobytym rękami górnika, 

Przed stertami węgla na podwórzu 
magazynu GS w Płyćwi stoi rząd wo» 
zów. Przy wadze uwijają się dwaj 
robotnicy: Henryk Mirowski i Mae 
rian Wojdak, Oto otrzymuje węgiel 
Marianna Skóra z Woli Drzewiec- 
kiej Z rozjaśnioną radością twarzą 
spogląda na swój wóz pełen czarnych 


brył, które podczas zimy ogrzeją jej 
mh: , 

ie wszyscy otrzymują jednakow. 
ilość węgla, Na przykład, Jan Po. 
powski, z gromady; Krosnowa, za- 
miast 2 metry, otrzymał 3,25 metra 
węgla, Należało mu się tyle, ponies * 


waż przed kilku dniami odstawił 
tucznika. Podobną ilość pobrała tak- 
że wdowa, Antonina Kroc z Drzewiee, 
I ona także odstawiła niedawno je- 
|dnego tucznika, Pobrał przypadającą 
na niego ilość woii — Jan Marat z 
Drzewiec, Jan Ziołczyk z Mszadili, 
Antoni Belta ze Słupi i wielu, wielu 
innych chłopów. i 
Z. N. 


PEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
18,30 — „Horsztyński", skręć 
PARRZWOWY TEATR WOJSKA 


POL- 
IEGO — godz, 15 — „Zemsta”, 
Pozostałe teatry nieczynne, 4 
BAJKA — „Swiat się śmieje" — godz, 
M, 20 % = 
ŁTYK — „Błękitne miecze”, — 
15,30, 18, 20.30. z zot 
GDYNIA — Program Naukowó-Oświa- 


RL Nr 41-51 — godz. 16, 17, 19, 19, 
MŁODA GWARDIA «~ (dla młodzieże) 
„Chłopak z naszego miasta", dod, »Na- 
rę technika" Nr 26-50 — godz. 16, 
ii à 
MUZA — „Bitwa o szyny”, godz. 18, 230 
POLONIA — „Błysk przed świtem", godz. 
16, 18.30, 21 


PRZEDWIOŚNIE — „Przybrana córka“ 


a R 20 

KORD — „Skarb rodziny Goupf' 
godz, 14. 20 ` z se 
ROBOTNIK - (dla młodzieży) = 


PE r t U zalewy: — godz. 17, 19 
— „Strój galowy”, godz. 18, 20. 
SOJUSZ są nieczynne. + s * 
STYLOWY — „Dziewczyha a źródła” — 
godz. 18, 20 i 


ER „Ostatni Mohikanin'* — godz. 

TATRY — „Dzłó o wpół do jedenastej", 
godz. 16, 18, 20 i 

WISŁA — „Pogromca atamana", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ — Nieczynne z powodu 
remontu. 

WOLNOŚĆ — „Bohaterowie Mandżurii" 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Grzesznicy bez winy” — 
Kodz. 18, 20 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM AUDYCJI ROZGŁOŚNI 
ŁÓDZKIEJ NA 26 LISTOPADA 1551 R. 


(PONIEDZIAŁEK) 


11.45 Głos mają kobiety, 11,52 „Włók= 
niarka'* — pieśń, 12.04 Dziennik połu= 
dniowy, 13,30 Muzyka dla wszystkich, 
14,15 Audycja ZNP, 1430 „Gorące dni", 
14.50 Piękne głosy, 1545 Audycja PCK 
dla chorych, 15.30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 Wszechnica Radiówz 
16.20 „Witek i Jurek w muzeum pre- 
historycznym", 1645 Z mikrofonem 
przez miasto i wieś, 17.00 Wiadomości 
popołudniowe, 17.15 Reportaż aktualny, 
17.25 Muzyka fortepianowa. komp. pol- 
skich, 1745 Mówią radiowęzły fabry- 
czne, 17.55 Muzyka taneczna: z płyt, 18.20 
Skrzynka  Metodyczna Wszechnicy Ra- 
diowej, 18.30 „ Wszechnica Radiowa, 
18.50 Muzyka Symfoniczna z płyt, 10.18 


2 pracowników na kierownicze sta |Sedem dni sportu łódzkiego, 19.25 Omó- 


nowiską do Oddziału Organizacji i 
Zatrudnienia przyjmie Dyrekc'a Okre- 


gowa P.K,S$. w Łodzi, ul, Wigury 7. 
Warunki do omówienia w Dziale 
Kadr, 


1216 | dobranoc. 


wienie programu lokalnego na dzień na- 
stępny, 19.30 Muzyka i ńktualności, 20.00 
Koncert, 20.45 Wspomnienia robotnicze, 
21.00 Dziennik wieczorny, 21.26. Wiado- 
mości sportowe, 21.30 Opera komiczna, 
„Awantura w Huszt", 23.05 Muzyka na 
23.50 Ostatnie wiadomości. 


a 


A 
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Każdy instruktor ri 
wychowawcą młodzieży 


W dniu 21 listopada w sali konfe- 
zencyjnej ORZZ odbyła się narada 
trenerów, instruktorów i przodowni- 
ków w.f, z woj. łódzkiego į m. Łodzi, 
poświęco ujednoliceńiu mełod nau- 
czania i Śistemu powiązaniu ćwiczeń 
fizycznych z pracą wychowawczą. 

Konferencja zgromadziła około 300 
osób. Po referatach wygłoszonych 
Pe pracowników Biura WKKF i 

rzeszenia Sportowego „Spójnia” wy- 
wiązała się szeroka dyskusja, 
poza nielicznymi wypadkami. „bia- 
dolenia" na trudności w terenie 
zwróciła uwagę na polepszenie sty- 
lu pracy instruktorskiej i podniesie- 
nie wyników w nauczaniu, Jak po- 
winna wyglądać praca instruktorska? 

Praca instruktorska winna się ści- 
śle łączyć z pracą wychowawczą. 
Każdy instruktor, każdy trener i 


która 


działacz sportowy, to nie tylko pzo- 
wadzący 


wychowawca, który przez odpowied- 
nie podejście gwarantuje? wszechstron- 
ny, harmonijny rozwój sportowca 
tak pod względem politycznym, jak 
kulturalnym, moralnym czy wreszcie 
sportowym. Instruktor w swojej pra- 
cy nie może opierać się na ślepym 
dążeniu do rekordów į prowadzić wy- 
chowanka do fałszywego zarozumial- 
stwa sportowego, gdyż wówczas 
dla ambicji sportowej rezygnuje z 
podstawowej zasady socjalistyczne- 
go kształtowania osobowości — za- 
sady wszechstronności rozwoju, za- 
pomina o intelektualnym i moralnym 

jego wychowaniu — wychowując nie- 
przystosowanych do Życia, pracy i 
walki ludzi, słabo znających się na 


„Spójnia“ (Łódź) — „Spójnia (Gdańsk) 57:48 (29:25) 


Wobec zajęcia hali na Widzewie, 
ligowy. mecz w koszykówce pomię- 
dzy miejscową „Spójnią” a jej imien- 
niczką z Gdańska rozegrano w MDK 
przy zapełnionej sali, Zwycięstwo 
odnieśli zasłużenie, łodzianie, którzy 


jednak grali nieco słabiej niż ubie- 
kłej środy z „Włókniarzem”, 


Przed sezonem 


hokejowym 


Hokeiści „Włókniarza“ znajdują 
się obecnie w Katowicach, gdzie tre- 
nują na „»Torkacie“. Ze względu je- 
dnak na niesprzyjające warunki at- 
mosferyczne (deszcz), zawodnicy 
trenują dopiero około północy i to 
dość krótko bo zaledwie godzinę. 
„Włókniarz“ posiada 11 zawodni- 
ków z Łodzi i 9 ze Zgierza, Hokciś- 
ci wracają z KE w przyszły 
poniedziałek.. 

* 

Już E, czynione są w Łodzi 
przygotowania do sezonu hokejowe- 
go. Według nowych przepisów do 
drużyny należy zgłosić po 15 zawo- 
dników. Włókniarz zgłosił już ho- 
keistów do drużyny ligowej, oraz 
do zespołów na szczeblu woje- 
wódzkim i powiatowym. 


y% 
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Rozległ się nowy wybuch śmiechu. 


ków, gniewnie, z ukosa. 


Jak zwykle stanęli na wysokości 
zadania: Pawlak, dalej Mokwiński i 
Michalak.  Słabiej natomiast wy- 
padli: Skrodzki oraz Hendzelek, któ- 
ry podczas gry jest zbyt „sztywny“. 


Goście na początku meczu zagrali 
chaotycznie, Nowy nabytek: Ste- 
renga aczkolwiek powolny i spokoj- 
ny, ale doskonały w strzałach, był 
najlepszym zawodnikiem zespołu 
gości, Okresami dostosowywał się 
do niego Lelonkiewicz. Apenhajmer 
i bracia Markowscy — słabsi niż 
zwykle, 


Punkty dla łodzian  zdobyli:, Pa- 
wlak 28, Mokwiński 11, Michalak 10, 
Kasiński 4 oraz Przywarski i Skrodz- 
ki po 2. 

Dla gdańszczan najwięcej punktów 
uzyskał Sterenga — 27, następnie: 
Markowski II — 7, Matkowski I, Le- 
saaiE m, Apenhajmer po 4 i Brzo- 
zowski 2 

Zawody prowadzili dobrze Czmoch 
i Ujma z Warszawy, 

Przed meczem w imieniu Rady 
Głównej Zrzeszenia Sportowego 
Spójnia”, ob, Kula, wręczył upo- 
egg zawodnikom łódzkiej  „Spói- 

Michalakowi i Skrodzkiemu, za 
pe E a a do chwili obecnej po 300 
spotkań, Skrodzki otrzymał teczkę 
skórzaną, a Michalak srebrną papie- 
rośnicę, 


Nowy, stadion w Baku 


Żadko spojrzał na robotni- 


— Jaki twardy... Co z nim gadać... x 
Za rotmistrzem wysunął się snowacz, ale Stasiak, nie dowierza- 


jąc mu, powiedział: 
— Nie, nie.. Kwiatek pójdzie... 
— A niech... 
~- Oni i tak przyjdą... . 
Robotnicy zaczęli się rozchodzić. 


b. 


co mi tam... Niech nam tu tmy pułki sprowadzi... 


— Panie, czy tylko do rogu go doprowadzić, czy do samej Piotr- 


kowskiej? —,wypytywał Kwiatek, 
— A ty znów się pytasz... 


ciągnąc Stasiaka za rękaw, 


Nie, odprowadź do samego cyrkułu... 


Żart ten wywołał ogólną wesołość. Ktoś dorzucił: 

— Do samego generał-gubernatora... 

— Nie rozłazić się... Gdzie wartownicy? — wołał Stasiak. 

— Podziwiam, tak się tu szybko zagospodarowaliście — mówił 


tow. „Pietrek“ i zwrócił się do Stasiaka. 


szu, jakby za dowódcę?... 


— A wy tu, towarzy- 


— Niechcący... Samo się jakoś zrobiło... A oto nasz bohater! — za- 
wołał, zobaczywszy chłopaka, który cofał się przestraszony na wi- 


dok rotmistrza. Stasiak lekkim 


ruchem mocnych rąk podniósł 


w górę chłopca i postawił na krześle. 
— Ten wojownik — mówił — uprzedził nas o natarciu nieprzy- 
jaciela, a kiedy fioły wzięli nogi za pas, pędził ich do samej Piotr- 


kowskiej. Ledwiem go uratował... 


Malec, zawstydzony, założywszy ręce w tył z powagą przyglą- 
dał się roześmianym twarzom robotników. 


— A ty co tu? — zauważyła go dozorczyni. — A do domu!... 


chor: zatracony... 


Ba- 


— Matko, daj mu spokój — powiedział Rydliński. — To żołnierz, 


nie widzisz... 


Niech się przyzwyczaja... 


— Toż to dziecko — kłóciła się kobieta. — Dowcipni, żart” sobie 


z dziecka robią... . 
— Ładne dziecko... 


ano, gwizdnij. 


Chłopiec wsunął do ust dwa palce . przeraźliwie zagwizdał. 
——————--—-—-—>->-—>--->->„>- zn a ua 
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— Łódź, 


> — pyzzimuja wez,stkie urzęjy ^ 


i doskonalący wychowa- 
nie fizyczne naszej młodzieży, ale i 


sporcie i dalekich od istotnej kultury 
sportowej. Szkolenie naszych 'spor- 
towców winno być nasycone wycho- 
waniem w duchu socjalistycznym. 
Winniśmy wychowywać ludzi, którzy 
razem z nami będą budować podsta- 
wy socjalizmu, Każdy trener, każdy 
instruktor winien być pedagogiem i 
winien umieć pedagogićznie zachęcać 
do pracy i wiązać osiągnięcia w spor- 
cie z życiem codziennym i pracą. 
Duże osiągnięcia w sporcie możliwe 
są tylko wtedy, kiedy każdy sporto- 
wiec krytycznie i świadomie ` usto- 
stinkowuje się do treningu i kiedy | 
słosując się do rad kierownika, umie 
wykazać się swoimi uzdolnieniami, 
Specjalizacja sportowa bez wszech- 
stronnego przygotowania fizycznęko 
i umysłowego nie daje należytych 
wyników, z reguły niszczy zdrowie i 
rujnuje harmonijną pracę organizmu. 
A zatem praca instruktorsko - wy- 
chowawcza musi być oparta na ideo- 
wej treści naszej kultury fizycznej — 
prawny do Pracy i Obrony. 
Ilość zdobytych odznak SPO 
przez członków naszych organizacji 
miast i wsi stanowić będzie o ilości 
ludzi zdrowych, silnych, sprawnych i 
wytrwałych do pracy, aktywnych w 
walce o Plan 6-letni i pokój na świe- 
cie, 
Pamiętając o tych podstawowych 
zasadach i o treści socjalistycznej 
kultury fizycznej uzyskamy z pewnoś- 
cią dobre wyniki w. pracy instruk- 
torskiej i wychowawczej, A 


[Sport słókólwok; wykazał w tegorocznym sez onie sportowym duży wzrost aktyw= 


ności, Zasługę 


propaguje kd piękny i ważny z punktu widzenia 
" sport wśród swych członków, 

licznych zawodów, organizowanych w tym 
roku przez LPŻ. 


Na tdjęcii! — fragment jednych 


ię należy przypisać w dużej mierze LPŻ, 


która intensywnie 
obronności > naszego kraju 


w kilku wierszach 


„Kolejarz (Ostrów) —A26 (W-wah 
56:31 (22:15). 

„Kolejarz“ (Poznań) 
(W-wa) 25:34 (20: 112). / 

„Kolejarz“ (W-wa) — „Gwerdia% 
(Kraków) 32:70 (88:15)...  *, / 

„Ogniwo“ (Kraków) „Stałł 
(Poznań) 61:46 (30:26). 


4 
* 
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Y 
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— 
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Rozegrany w Zabrzu : między 
okręgowy mecz piłkarski Kraków—= 
Śląsk zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem zespołu śląskiego 4:1, 


2:0). 
(2:0) R 


* o. 


W Poznaniu w*zawodach o mis- 
trzostwo I ligi bokserskiej „Stal*. 
pokonała „Kolejarza“ z ‘Gdańska 
15:5. 4 

* 


* * 


W stolicy w zawodach zapaśnia 
czych w ramach rozgrywek turnie- 
ju miast Warszawa wygrała z Ło” 
dzią 6:2, Poznań wygrał z Krako- 
wem 7:1. ŚĆ, i 


„Widźew” 


Towarzyskie derby piłkarskie ro- 
zegrane pomiędzy „Widzewem“ a 
„Włókniaczem* zgromadziły” zaled- 
wie około 2 tysięcy widzów. Gra 
stała na, niskim poziomie i tylko 
zmienność sytuacji podbramkowych 
czyniła ją nieco interesującą. , 

Pierwszoligówy „Włókniarz* grał 
wczoraj bez ambicji. W ataku jedy- 
nie Hogendorf stanął na- wysokości 
zadania. Zygmuncik, zmarnował 
moc dogodnych pozycji do strzału. 


— „Włókniarz” 5:0. 3:0) 


całkowicie Paceś. Pomoc 
grała przeciętnie, a obrona słabo. 
Bramkarz Szczurzyński z czterech 
przepuszczonych strzałów ma na su- 
mieniu dwa (trzecią i czwartą 
bramkę). Trzeba podkreślić, że grał 
on b. nonszalancko. 

W przeciwieństwie do „Włóknia- 
rza“ „Widzew“ grał ambitnie. Krót- 
kie podania bez zawiłych kombina- 
cji, ostry i przeważnie celny strzał 
— oto wczorajsze atuty napastni- 


Zawiódł 


Trzeba sobie powiedzieć, że odci- 
nek naszych inwestycji sportowych 
jest z punktu widzenia planowej go-. 
spodarki dość poważnie zaniedbany. 
Co prawda ostatnio nastąpiła popra- 
wa. Fundusze przeznaczone na bu- 
downictwo urządzeń sportowych wy- 
korzystywane są lepiej i bardziej ce- 
lowo, ale niestety, błędów przeszło- 
ści nie uda się od raz, przekreślić 
i jakiś czas będą one £iążyć na na- 
szej działalności. 


Np. w Warszawie buduje się obe- 
cnie równocześnie trzy stadiony: 


w 


Kolejarza, Budowlanych i SC OKI ak AŻ i ZAW w EEK YRYĘDZY BM o o AB O WM z 
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których każdy mą'być w założeniu 
„imponujący*, a żaden nie jest ukoń- 
czony, bo przecież nie stać 'nas na 
zbudowanie od razu trzech stadio- 
nów. 

Jakó dalszy przykład można przy- 
toczyć np. pierwotny projekt budo- 
wy parku sportowego w Sosnowcu 
ze stadionem na 81 tys. osób i wie- 
loma dodatkowymi urządzeniami. 
Projekt ten nie odpowiadał rzeczy- 
wistym potrzebom terenu ani moż- 
liwościom. 

Pisanie o tych sprawach potrzeb- 
ne jest nie tylko. dla wyjaśnienia 
przyczyn obecnych trudności, ale 
przede wszystkim dlatego, że wiele 
z tych błędów nadal powtarzamy i 
trzeba z nimi energicznie walczyć. 
Nie możemy sobie pozwolić na mar- 
notrawstwo, obowiązek oszczędzania 


dotyczy wszystkich. 


Likwidujemy niezdrowe ambicje 
niektórych organizacji, które zakre- 
ślają plany ponad realną potrzebę 
(nawet uwzględniając perspektywę 
rozwojową danego. miasta czy klu- 
bu). Układajmy plany, szczegółowo, 
dając instancjom kierowniczym peł- 
ny materiał co, jak i za,ile chcemy 
badować, ponieważ tylko wówczas 
zabezpieczymy kredyty i materiały. 
Wykorzystujmy 
ność społeczną we właściwym kie- 
runku, dobrze oceniwszy potrzeby 
i możliwości. * 

Z inwestycjami sportowymi, a ra- 
czej z planową gospodarką w.zakre- 


Le 


— Patrzcie, patrzciej Ho, ho! Tylko na manewry... 
— Jak cię zamordują intym rązem, to zobaczysz * — nie lstawała 


matka. 


— A jakże — odeżywał się bókeni chłopiec — zamordowali jed- 


nego... 


Grudzień, który dotychczas krył się za plecami 


robotników, 


zaczepił jednego z nich, który dopiero co wychylił kubek cykorii 
i nie wiedział, co robić z: naczyniem. 


— Wlej mi do swego... 
czone... 


' ` Robotnik podał mu pusty kubek. 


— Sam sobie wlej... 


może jeszcze izostało. Usta mam spie- 


a 


— No, co ci to szkódzi — prosił Grudzień. — Wlej, jeżeli grze- 


cznie proszą... Jabym sam... 
Robotnik wzruszył ramionami. 
— Wariat, czy co.. 
czyni, gdzie SYdawai 3 napój. 


ale widzisz — nie golony, Pzysto mi 
do światła podejść... ` 


— i zbliżył się do okna "rj © dozor- 


— Słuchajcie — mówił towarzysz „Pietrek“ do jsztabu” biły 


kady ze Stasiakiem na czele. 


Pozostawali w dalszym ciągu po- 


środku podwórza. Siedzieli na kozetce, lub wprost na kamieniach, 
obejmując rękami kolana. — Szedłem tu na zwiady i miałem za- 


miar dotrzeć do „Grubego“... 


Ale widzę, że tu znalazłem się w sa- 


mym sercu walki... Czy dużo jeszcze macie broni? 
— Mamy... Parę bomb dopiero wypaliłem... Giera tu będzie, tak 


myślę. É 


— Ciepło będzie w całym mieście... 


mamy amunicji... 


1%—-14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 10 — 12. Telefony: 


pocztowe oraz listonos=n 


dział ekonomiczny 218-11, 


wiejscy 1 miejscy. Prenumerate w kolportażu poddów=m — miesjięg jo sł 1 


z 


inicjatywę i ofiar- 


l Tylko, że na SIEtatógte ńie ~ 
Barykady stawiamy, nawet Najdel plan obmy- ` 


inwestycjach sportowych 


sie urządzeń sportowych łączą się 
nierozerwalnie dwa zagadnienia: 
konserwacja i wykorzystanie obiek- 


tów istniejących. 


Działacze i miłośnicy sportu do- 
skonale znają ze swoich terenów 
przykłady niszczenia urządzeń spor- 
towych, bo gospodarze nie troszczą 
się dostatecznie o ich należyte utrzy- 
manie; nieraz chodzi tu tylko o dro- 
bne remonty i naprawy poczynione 
we właściwym czasie. Czasem nie 
jest to brak chęci, ale brak kredy- 


tów. Wynika to jednak zwykle z! 


niedoceniania obowiązku Kkonserwa= 
cji i z nieprzewidującej gospodar- 
ki. 


Inna dziedzina to niepełne wyko- 
rzystanie tych sal, 
itp. które posiadamy. Są kluby, któ- 
re nie użyczają posiadanych obiek- 
tów: innym organizacjom, choć sto- 
ją one godzinami, puste, zupełnie jak 
ów „pies ogrodnika, co sam nie zje 
i drugiemu nie da“. Są też kluby, 
które z posiadanych urządźeń zrobi- 
iv sobie przedmiot handlu i docho- 
dów, wypożyczając boiska i sale za 
grube pieniądze. 


Pamiętajmy, że stworzenie właści- 
wych warunków dla uprawiania 
sportu wymaga, obok kofńieczności 
planowania w dziedzinie inwestycji, 
walki o sumienną konserwację i peł- 
ne wykorzystanie tego co mamy już 
w dyspozycji. 

E. HANKROWSKI 


na 


boisk, pływalni 


ków Pe y. „Widzewa“. 
Koźmiński naszym zdaniem lepiej 
gra w drużynie „Widzewa“ niż we 
„Włókniarzu*., Dobrym był wczoraj 
Marciniak na skrzydle i Pawli- 
kowski na środku ataku. W pomocy 
najlepszy był Bajan. W obronie wy= 
różnił się Słaby. Bramkarz 'nie miał 
tym razem zbyt trudnego zadania, 
jednak kiłka piłek chwycił pewnie. 

W pierwszej części meczu „Wi- 
dzew* zdobył bramki 'przez Wierni- 
ka, Różyckiego i Koźmińskiego. 


P6 zmianie stron we „Włóknia= 
rzu* nastąpiły przesunięcia. Zre- 
zygnowano z Wlazły, którego zastą= `“ 
pił Rakowiecki, a na jego miejsce 
wszedł Dłużniewski. Poza tym miej- 
sce Drygacza zajął Olejniczak. Po 15 
minutach zrezygnował z „gry Szczu- 
rzyński (przy stanie 4: 0), którego 
zastąpił Pląska. W tej fazie zawo- 
dów bramki dla zwycięzców padły 
ze strzałów Wiernika i<Pawlików= 
skiego. 

Zawodami kierował bardzo dos 
brze ob. Szperling. 


w „Aadchodzącą niedzielę „Włók= 
niarz” ma gościć stołeczny CWKS. 
Sądzimy, że tym razem skład 
pierwszoligowego zespołu będzie: sil- 
niejszy niż w dniu wczorajszym i że 
gra łodzian będzie ambitniejsza. 


„Spójnia“ - „Włókniarz 7:3 


Półfinałowy mecz piłkarski o pu- 
char WKKF-u zakończył się zwy» 
cięstwem koła sportowego „Spójni“ 
139 nad zespołem „ miejscowego 
„Włókniarza“ 7:3 (4:3), Kierownic- 
two „Włókniarza“ złożyło protest 
odnośnie tego wyniku, ponieważ w 
drużynie „Spójni“ uczestniczyło kilę 
ku zawodników z innych klubów. 


Niewątpliwie przeprowadzone do- 
chodzenie wykaże, czy protest był 
słuszny, 7 


Finał rozegrany zostanie w nad- 
chodzącą niedzielę w Łodzi pomię= 
dzy „Spójnią* (ewentualnie „Włók= 
niarzem'*) i „Unią“ z Piotrkowa: Be- 
dzie to spotkanie mistrzów poszcze- 
gólnych grup w walce o „puchar 
WKKF-u. 


A E d 


pe: tarasujemy wszystkie ulice, planowo, 
. Ale nie mamy czym walczyć... 


znikąd nie dotarliby do 
Barykady wznosimy, a przy 


nich! ot, takie wyrostki stoją i gapią się.. Pożyczylibyście nam, to 
pewne, ale znowuż jak dostarczyć? Między miastem a Starówką gę= 
sto rozmieszczono patrole, prawie na każdym rogu. Do toru zbliżyć 
się nie sposób... Aby do was dotrzeć, czołgałem się po śmietnisku 
i to mało mnie nie postrzelili... A żeby tam choć mały koszyk, z ja- 


kim baby na rynek chodzą, takich „owoców“! To chyba tylko kobie- 
ta albo dziecko mogłoby przenieść... 


— Ja pójdę, jeżeli co... 
wała się rozmowie. 


— cicho wtrąciła Kasia, która przysłuchi- 


— Zwariowałaś, *dziewucho! — ofuknął ją ojciec. 


— Ta dziewczyna nam tu potrzebna — 


powiedział spokojnie 


Stasiak. — Ranni jeszcze będą, a ona zna się na opatrunkach... 
Kasia spuściła oczy, stała z zagryzionymi wargami. i 
— Wy jej jeszcze nie znacie — tłumaczył Rydliński. — Ta kor 


za, jeżeli co postanowi... 


Ojciec dla niej niczym... Jak tego po Pier= 


wszym Maja trzeba było pielęgnować, do fabryki przestała chodłzić, 
a mnie nic nie powiedziała... Ojciec dla niej nic nie znaczy... Ale te- 
raz nie pójdziesz, i tyle... Sama mówiłaś, że boisz się, może nie?... 


— Boję się... 


ale jeżeli trzeba... 
ojciec mówił i jeszcze na towarzyszą z Warszawy się, powoływał 


dla sprawy robotniczej... Sam 


Mówił tatuś, może nie słyszałam?! Że w walce nie ma ani córki, 


ani matki... 


W głosie dzłewczyny zabrzmiała stanowcza nuta. 5. 


— Ot, ona gdz'e... trafiła... 
— Dzielna dziewucha!... 


Niech cię kaczki... 
Ucz się, towarzyszu... 


Stasiak skręcił papierosa i zapalił go od latarki, Powiedział sztu-- 


"cznie obojętnym głosem: 
— Tak! No to niech idzie... 


t 


— Gdzież ona pójdzie — oburzył się Rydliński — jeżeli — sły=, 


szałeś? — dokoła żołdactwo i policja... 


szem?... 


nocna 


158- 


i -może naprawdę z ko- 


(D. c. n.) 


centrała telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi RW, redaktor szy > A 2316-14, sekretarz odpowiedzial- 
D yk Zabi, Graf. RSW „R "gl Źwiki 4 foleton 
Adres dakcji: Łódź, Piotrkowska 96, II piętro. Pruk: Zakł, Graf. W „Rrasz” 

es Kedakcj T pig v H 3 , 


Łódź, Piotrkowska 10, 
k prenumerata 


telefon 


ł 


